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Przedpłata na „Gazetę Narodową” wynosi 


wa Lwawie : na prowinoyi 1 ma granicą : 
mierięernie A kor. 2 kor. 80 h. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50 „ 10 kor. 80 Ph. 
półrocanie 12 , R 2 sue, | 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
Wraz s „£Tygodnikiem mód i powieści” luv 


też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to» 
mami rocznie premii : 
kwartalnie wa Lwowie 8 kor. 40 h. 
na prowincyi © 
We Lwowie za nain de 
40 hal. mierięcznie. 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


Papież wobec Austryi i Węgier. 


Z Rzymu pisze nasz korespondent: 

W sferach kompetentnych dowiedziałem się, 
że Watykan bardzo żywo interesuje się przebie- 
giem przesilenia węgierskiego. Konflikt bowiem 
między Budapesztem a Wiedniem jest w ścisłym 
związku z przyszłymi losami katolicyzmu na pół- 
wyspie Bałkańskim. Od wyniku zatargu między 
sejmem węgierskim a koroną zależą w wielkiej 
mierze losy Kościoła katolickiego nietylko na 
Bałkanie, lecz w ogóle na Wschodzie. 

Przy dotychczasowym stanie rzeczy monar- 
chia habsburska reprezentuje pierwsze mocarstwo 
katolickie w świecie. „Najstarsza córa Kościoła“ 
Francya, w dzisiejszych stosunkach nie może być, 
na razie braną w rachubę. Jasną więc jest rze- 
rzą, że Stolicy św. także ze względu na  okoli- 
czności wyżej podane, nie może być obojętnem, 
czy monarchia austro-węgierska utrzyma się jako 
taka, czy też przyjdzie do seperacyi między Przed- 
litawią'a Zalitawią, a w dalszym ciągu i do dal- 
szych konsekwencyj. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pa- 
pieżowi zależy niepomiernie na tem, aby monarchia 
habsburska utrzymała się nadal jako taka: po- 
tężna, zjednoczona. W takim tylko bowiem razie 
państwo to może być nadal wcieleniem skutecznej 
walki katolicyzmu ze schizmą kościelną w kra- 
jach hałkańskich. 

Rozdarcie monarchii habsburskiej pociągnę- 
łoby za sobą fatalne skutki dla przyszłych losów 
Kościoła w różnych krajach bałkańskich i w o- 
gólności w europejskich i azyatyckich dzierża- 
wach padyszacha. Ponieważ cesarz Franciszek 
Józef wszelkimi sposobami zmierza ku temu, aby 
utrzymać i zachować jedność monarchii, a przy- 
wódcy węgierscy godzą na tę jedność i pod ro- 
zmaitymi pozorami dążą do ścisłej Sseparacyi 
i stworzenia małego państwa węgierskiego, któ- 
rego wpływ w Europie nie byłby większym od 
wpływu np. Rumunii, jasną jest rzeczą, że Wa- 
tykan nie pochwala separatystycznych dążeń 
independystów węgierskich, lecz sympatyzuje ze 
zwolennikami unii obu dzielnie monarchii, a w 
pierwszym rzędzie z dynastyą, z cesarzem, który 
jest uosobieniem tej unii. 

Habsburgowie, jako dynastya arcykatolicka, 
znachodzili po wsze czasy żywe i bezwzględne 
poparcie w Stolicy apostolskiej. W szczególności 
odnosi się to do cesarza Franciszka Józefa, jedy- 
nego z monarchów, który i w czasach najbardziej 
dla Kościoła krytycznych okazywał Rzymowi 

najżywszą sympatyę i nie przybył do tego miasta 
jedynie dlatego, że w tej stolicy namiestników 


Chrystusowych obrał sobie rezydencyę król Włoch 
zjednoczonych. 


Kler węgierski pozostawiał zawsze wiele do ' 


życzenia. Wiadomo, że księża węgierscy są w 
pierwszym rzędzie politykami, ludźmi świeckimi, 
a dopiero w drugim rzędzie piastunami swych 
urzędów kapłańskich Karność kościelna w krajach 
korony św. Szczepana pozostawiała zawsze wiele 
do życzenia. Stolica św., przez wzgląd na świętą 
zgodę, na niejedno patrzała przez palce. Ustaćby 
to musiało, gdyby Węgry usunęły się od kato- 
lickiej dynastyi panującej, a w Budapeszcie ob- 
jęli rządy indyferenci religijni. 

Dla tych wszystkich przyczyn Pius X. go- 
rąco życzy sobie tego, aby w stosunkach między 
Węgrami a Austryą zachowany został w całej 
pełni status quo ante. 


Prusacy srożą się przeciw Anglii. 

Półurzędowcy pruscy okrutnie srożą się na 
Anglię, chcąc zmusić gabinet londyński do for- 
malnego oświadczenia, czy i o ile jest to praw- 
dą, że przyrzekał on Delcassemu pomoc zbrojną 
w razie wojny Francyi z Niemcami z powodu 


Marokka. Delcassó oświadcza nareszcie, że Matin 
włożył mu w usta dekłaracyę na ostatniem po- ' 


12 
JERZY OMPTEDA. 


Marya 0a Caza. 


Romans. 


— 


(Ciąg dalszy.) 


Mówiła sobie, że Stassingk nic ją nie ob- 
chodzi i że jest jej to zupełnie obojętnem, z jaką 
damą on rozmawia. Wiedziała jednak, że tę o- 
bojętność wmawia tylko w siebie. W tej chwili 
nie pragnęła niczego więcej, jak ażeby na- 
tychmiast przyszedł i wyraził żal, że jej, gdy 
przyszedł z pierwszą wizytą, w domu nie 
zastał. 

Wrzawa, która nagle się podniosła, zwró- 
ciła jej oczy na tor. Dżokiej w kolorach Cazów, 
który pozostawał za pierwszym koniem 0 jedną 
długość w tyle, tuż przed metą ostatnim wysit- 
kiem rzucił swego kasztana naprzód ioba konie, 
niemal głowa przy głowie, minęli metę. Nie mo- 
żna było dostrzedz, który był pierwszym. 

— Musimy czekać, aż zwycięzca zostanie 
wywieszony na tablicy; stąd można się mylić 
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siedzeniu gabinetu francuskiego, w którem on 
uczestniczył, a której on, Deleassó, nie uczynił. 
Gabinet angielski oświadczył Obecnie również 
innym gabinetom kategorycznie, że doniesienia 
Matina były mylne i że lord Balfour w parla- 
mencie wyjaśni, jak się ta rzecz miała. 


Mimo, że paryska ajencya Havasa ogłasza 
„z upoważnienia, że szczegóły, podawane przez 
dzienniki o zajściach przed ustąpieniem Delcas- 
sógo, szczególnie o posiedzeniu rady gabinetowej 
tuż przed tem ustąpieniem, są zupełnie niepraw- 
dziwe, Figaro podaje nowe szczegóły w tej spra- 
wie. Donosi mianowicie, że rząd angielski w cią- 
gu sprawy marokkańskiej zaproponował Francyl 
sojusz. Rząd francuski jednakże, ze względu na 
Rosyę, nie chciał tej sprawy dyskulować. Gdy 
jednakże zatarg francusko-niemiecki bardzo się 
zaostrzył, dyplomacya francuska sprawę tę na 
nowo podjęła, a ambasador francuski w Londy- 
nie, Cambon, otrzymał od lorda Landsdowne 
ustne zapewnienie pomocy na wypadek wojny z 
Niemcami. Cambon doniósł o tem swojemu rzą- 
dowi, dodając, że w razie casus foederis przy- 
rzeczenie to wzmocnione zostanie pisemnie. Do- 
wiedział się o tem niemiecki ambasador w Lon- 
dynie, zawiadomił rząd swój, który znów doniósł 
rządowi włoskiemu, że zawarcie sojuszu angiel- 
sko-francuskiego będzie uważał za casus belli. 
Dnia 4 lipca rząd włoski poinformował o tem 
ambasadora francuskiego, Barrera, który przete- 
legrafował wiadomość do Paryża dnia 5 lipca, 
Na radzie gabinetowej dnia 6 lipca, gdy Delcas- 
sé zaczął swą przemowę od słów: „Mam formal- 
ne zapewnienie pomocy angielskiej" i sięgnął do 
portfelu po dokumenty, Rouvier przerwał mu: 
„Barrere telegratuje, że pańska polityka spowo- 
duje wojnę*. Gdy inni ministrowie oświadczyli 
się przeciw ewentualnym zawikłaniom, a zara- 
zem nie podzielali poglądów politycznych Del- 
cass'ego, ten zgłosił swą dymisyę. 

Jak się rzecz na prawdę miała, ogólna opinia 
nie tak łatwo się dowie, ale charakterystycznem 
jest, że półurzędowcy pruscy opierają się, że re- 
welacye Matina, który pierwszy te wieści puścił 
w świat, trzeba brać na seryo, a dalej, że wspo- 
mniane zaprzeczenie gabinetu angielskiego nie 
wystarcza, bo dano je gabinetom innym tylko 
ustnie i poufnie, podczas, gdy gabinet angielski 
powinien złożyć formalne oświadczenie urzędowe. 
Jaki jest cel tego półurzędowego harmideru ber- 
lińskiego, trudno zrozumieć. Lord Balfour nie 
ulegnie półurzędowemu przymusowi pruskiemu, a 
urzędowo Berlin napierać nie może, skoro cho- 
dzi tylko o luźne doniesienie dziennikarskie i to 
francuskie, a nie angielskie. 

Ważniejszem podobno dla ks. Biilowa jest 
pytanie: jakiego rodzaju są stosunki między An- 
glią a Rosyą? Z jednego bowiem i drugiego 
kraju odzywały się i odzywają głosy za zbliże- 
niem się obu rywali co do Azyi środkowej jako 
pomostem do zawiązania stosunków ściślejszych, 
dla niweczenia zachłannych planów niemieckich. 
Myśl ta coraz bardziej przyjmuje się w opinii 
angielskiej i rosyjskiej, zyskuje koła pewien 
wpływ posiadające, ale do obu gabinetów jeszcze 
się nie docisnęła. 

Berlińska Post, mająca wyborne stosunki, 
przyznaje co do Rosyi urzędowej, iż w kołach 
dworskich wiadomo, że car Mikołaj II nigdy nie 
był przeciwny zawarciu z Anglią ważnego na 
czas dłuższy lub krótszy modus vivendi co do 
Azyi środkowej i Persyi. Car najzupełniej zgadza 
się z hr. Lamsdorfem, że środkowo-azyatycka 
polityka Rosyi nietylko na teraz, ale na czas 
daleki powinna być ściśle konserwatywna ; że 
ponad to, co już tam osiągnięto, dalej się zapu- 
szczać nie każe Rosyi Żadna konieczność, ani 
też żaden zasługujący na uwzględnienie interes. 
Na podstawie szałus quo mogą Rosyanie i An- 
glicy dobrą zachowywać komitywę w Asyi 
środkowej. 
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— Bieg martwy | — zawołał ktoś z dołu. 

A jakiś inny pan poczerwieniał z gniewu 
i odpowiedział mu głośno: 

— Nonsens! Kasztan wygrał ! 

Marya da Caza ogłądnęła się za kłócącymi 
się, lecz w tej chwili powiedział ktoś do niej: 

— Gratuluję pani. 

Przed nią stał hrabia Stassingk i opowia- 
dał jej, że przed sekundą sędziowie  orzekli, iż 
koń pana da Caza zwyciężył. 

Marya da Caza, lekko zarumieniona, podała 
mu rękę, którą on pocałował. 

— Skądże pan przychodzisz? Przed chwilą 
widziałam pana w innej loży. 

— Tak, byłem u księżniczki, Dzisiaj jest 
dzień jej urodzin, trzeba więc było złożyć jej 
Życzenia. 

— Czy ona jest z rodzicami? — zapytała 
Marya da Caza, siląc się na ton obojętny. 

— Nie, z Ortenburgami. Jej ojciec jest 
przeciwnikiem wyścigów. Ogromny moralista. 
W każdej sprawie ma jakieś skrupuły i ciągle 
tylko nad niemi rozważa. Dlatego nie umie uży- 
wać życia. A tymczasem raz się tylko Żyje, a 
świat jest taki piękny, cudownie piękny. 

Oczy mu błyszezały i patrzył jej prosto w 


przedtem Fr. Mroziński 


poleca wszelkie gatunki 
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we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7, 


Z tego wynika, że Rosya nie zawrze obecnie 
żadnych bliższych stosunków z Anglią, ale też, 
że przynajmniej Rosya nie da powodu do za- 
targu z Anglią, który właśnie byłby wodą na 
młyn niemiecki. Post jednak bodaj tem się po- 
ciesza, że z drugiej strony dwór rosyjski daleki 
jest od zrywania w Europie z dotychczasową 
polityką, która się tak znamienicie praktyczną 
okazała; nie zerwie z nią dla miłości pewnych 
prądów w Londynie i Petersburgu. Hr. Witte 
bowiem nawiązując do polityki najlepszych ro- 
syjskich mężów stanu z wieku zeszłego, uważał 
zawsze pielęgnowanie przyjaźni rosyjsko-niemiec- 
kiej do najważnic „s”ych zadań dyplomacyi car- 
skiej i zapairywanie to zawsze popierał hr. 
Lamsdorf, a staje się ono tembardziej żywotnem. 

Petersburski korespondent Post przytacza 
powiedzenie pewnego dyplomaty rosyjskiego : 
„Kroczyć pospołu z Anglią w Azyi środkowej 
jest dla nas możliwe, ale w Europie iść ręka 
w rękę z Niemcami, jest, koniecznością. Nawet 
dla sojuszu z Francyą nie poświęci Rosya swoich 
tradycyjnych stosunków z Berlinem; nie- myślał 
też o tem Aleksander III, a Mi ikołaj II jest temu 
wręcz przeciwny. Stosunki rosyjsko-angielskie 
mogą i powinny się naprawić, o ile to bez u- 
szczerbku dla naszych interesów jest możliwe; 
ale zbliżenie się nie może nastąpić kosztem sto- 
sunków naszych z Niemcami*. 

Nie ma podobno wątpliwości, że tak myślą 
obecnie w miarodajnych kołach rosyjskich i że 
ten stan miałby wszelką podstawę trwałości, 
gdyby nie to, że dopóki Wilhelm II zasiada na 
tronie, polityka niemiecka żadnej nie trzyma się 
tradycyi, nie ma żadnej wytkniętej stale dyrekty- 
wy; że niepodobna polegać na żadnym mężu 
stanu niemieckim, polityką bowiem kieruje sam 
cesarz, który się znowu tylko impulsami swej 
fantazyi kieruje. Jest wprawdzie pewna stała oś 
w jego L w wi i dążeniach, ale tą osią 
— zabory I 


Listy z Warszawy. 
Warszawa 12 października. 
(Cenzura, — Zastrzeżenia co do niej i różne uwagi, 
— Skazanie ks. rektora Grałewskiego, — Artykuł 
Rusi.) 

Zanim projekt xomisyi Kobeki co do znie- 
sienia cenzury stanie się aktualnością i prawem, 
poczekać jeszcze należy na zatwierdzenie rady 
państwa i cesarskie. Wtedy dopiero, równocze- 
śnie z faktycznem zn.sieniem cenzury prewen- 
cyjnej dla wszystkich pism i książek w całem 
państwie, zobaczymy, jaki ego rodzaju będzie owo 
prawo gvagową,;* Saya zlaleką pójdą u nas ogra- 
niczenia tej wolności Gfukowanego słowa. Na- 
koniec, jak to już niejednokrotnie wzmiankowa- 
liśmy, w państwie, gdzie obok kodeksu i prawa 
istnieje dotąd t. zw. prawo administra- 
cyjnego porządku, dające możność 
wyższej władzy krajowej (przeważnie guberna- 
torom i gen.-gubernatorom) skazać każdego oby- 
watela na karę pieniężną albo na pozbawienie 
wolności lub wygnanie — o istotnej swobodzie 
słowa i druku mowy być nie może. Rada, pod 
przewodnictwem p. Kobeki zasiadająca, nie po- 
Siada co do tego kompetencyi, Jej zadaniem za- 
wyrokować wolność prasy lub ją odrzucić, a 
postanowiwszy to pierwsze, określić normę 
prawną tejże swobody, na której straży stać ma 
zwyczajny sąd krajowy. Jeśli jednak ten sąd 
zwyczajny nie ma być jedyną instancyą, przed 
którą prasą będzie odpowiedzialną, natenczas 
zasadą wolności stanie się fikcyą, 

e administracyjny porządek istnieje dowo- 
dem skazanie ks. Gralewskiego, (zobacz na 3 
stronicy Gazety: Z Warszawy). Wyrok nastąpił 
skutkiem nacisku na władzę kościelną ze strony 
władzy rządowej Nawiasem mówiąc, ks. Gralew- 
ski pobiera dodatkowo do dość znacznych do- 


twarz, jak gdyby ostatnie jego słowa do niej się 
odnosiły, 

Równocześnie trybuny się opróżniały, pu- 
bliczność spieszyła znowu do restauracyi, do to- 
talizatora, na plac siodłania. Kilku znajomych 
pani da Caza przyszło, aby jej gratulować zwy- 
cięstwa. Stassingk pozostał także. 

Lindstedtowie, wziąwszy hrabinę Selbotten 
i malarza, zeszli na dół, tamci znajomi także 
odeszli i w loży pozostała tylko Marya da Caza 
ze Stassingkiem. 

— Nie zatrzymuję pana, brabio Stassingk, 
jeżeli pan chcesz zakładać się lub oglądać 
konie. 

— Nie gram, 
chodzą. 

— Jesteś pan więc wyjątkiem. Wprawdzie 
na wyścigach lubią panowie widzieć damy 
na trybunach, ale zupełnie się o nie nie troszczą. 

— Proszę jednak przyznać, jakby wyglą- 
dały całe wyścigi bez pań. Bez pięknych twarzy, 
eleganckich toalet, bez tych cudownych istot, 
które są szczęściem świata. Nie poszedłbym nigdy 
na wyścigi, na których nie byłoby pań. 

Popatrzyła na niego z niedowierzaniem. 

— Dlaczego nie ? 

— Byłyby one zbyt nudne. 
pań, tam się nudzę. 


a konie nic mnie nie ob- 


Gdzie nie ma 
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Skład sukna 


chodów ze swej parafii, 150 rs. od rządu, 
więc kwalifikowano go jako „urzędnika“. Zam- 
knięcie w klasztorze dla księdza równa się zam- 
knięciu w twierdzy dla osoby świeckiej, 

Jeśli więc w przyszłości, kiedy owa 
swoboda prasy stanie się faktem i o ile się nim 
stanie, przyszłoby władzy miejscowej na myśl 
ściganie redąktorów czy autorów na mocy pra- 
wa administracyjnego, za artykuł lub książkę, 

tóraby się gubernatorowi nie podobała — na- 
tenczas gdzie jest ta zasada wolności prasy ? 

Wniosek ostateczny: Bez zniesienia porząd- 
ku administracyjnego zasada wolności pra- 
sy jstniałaby tak samo na papierze jedynie, jak 
rozmąite inne manifesty, rozporządzenia, ukazy, 
które są w Rosyi papierowemi. 

Ostatni artykuł Rust, dowodzący i chcący 
przekonać Polaków, że wszelkie mrzonki o au- 
tonomii zbyt daleko idącej, nie licują z zasadą 
jednolitości państwa, jest tylko pod pewnym 
względem potwierdzeniem tego, co pisałem już, o 
zbyt daleko idących zamiarach partyi postępowo- 
demokratycznej, która od razu stanąć chce na 
gruncie absolutnej opozycyi. Polityka ta stałaby 
się w następstwie szkodliwą, paraliżując program 
stronnictw umiarkowanych, jedynie możliwy. 

Michał. 


Rosyjski gabinet ministeryalny. 


Po powrocie Wittego do Petersburga od- 
bywały się konferencye prywatne, w których oprócz 
Wittego uczestniczyli hr. Solski, prezes rady 
państwa, jeden z najdzielniejszych mężów stanu 
rosyjskich, minister skarbu Kokowcew, minister 
sprawiedliwości Manuchin i rzecz dziwna, jene- 
rał Trepow. Zaraz na jednem z pierwszych ze- 
brań podniósł Witte, że koniecznie potrzeba 
zdecydować się co do utworzenia gabinetu mi- 
nisteryalnego, aby rząd nie był zebraniem się 
dumy zaskoczony, co jednak snadno stać się 
może, jeśli z decyzyą zwlekać się będzie. Zgo- 
dzili się na to wszyscy i uchwalili, natychmiast 
wypracować projekt, tak iżby osobna komisya 
w ośmiu dniach rozebrać go i carowi najpó- 
źniej 23 bm. do zatwierdzenia przedłożyć go 
mogła. 

Nastąpiła też zgoda co do punktów naj- 
ważniejszych. Tak np,, że oprócz ministra pre- 
zydenta tylko ministrom wojny, marynarki, dworu 
i spraw zagr. przysługiwać ma prawo przed- 
kładania referatów carowi. Kokowcew opierał 
się temu, ale w końcu przystał. Zdaniem Wittego 
i Solskiego minister prezydent powinienby objąć 
też jedną tekę według własnego wyboru, ale 
sprawa ta jeszcze nie wyjaśniona. Pewnem jest, 
Że car jeszcze wcale nie dał się słyszeć, komuby 
posada ministra prezydenta miała być poruczoną, 
wszelako Witte już oświadczył, że objąłby tę po- 
sadę, gdyby mu ją car zaproponował, ale pod 
warunkiem zupełnej swobody co do wybierania 
ministrów. 

Słychać, że w razie mianowania Wittego 
premierem, hr. Lamsdorf nie zechce pozostać w 
gabinecie, a posadę jego objąłby Izwolski, który 
jeszcze obecnie piastuje nominalnie posadę posła 
w Kopenhadze, ale przed kilkoma tygodniami 
powołany został do Petersburga. Wiadomo, że 
Izwolski przeznaczony był na ambasadora w 
Berlinie na miejsce hr. Osten-Sakena, który wkrótce 
przejdzie na emeryturę. 


Korespondencye. 


Paryż 8 października. 

(Życie paryskie w obrazkach migawkowych.) 
Paryż jest zapewne  najruchliwszym ze 
wszystkich grodów stołecznych na świecie. Życie 
paryskie, pełne szumu, gwaru, humoru, lekkości 
i elegancyi wytwornej koncentruje się głównie na 
bulwarach. Ulice Paryża ze O o Z Sak R z S na ruch w 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: We Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej" ul. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein % 
Vogler (Otto Mass) Walfschgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergasse 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Aa zenfeld & Emerich Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
berg II Praterstrasse 83, Adolf Chulawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; Braun I. Rotenturm- 
strasse 9; W Buda peszoie: Juliusz Leo old VII. 
Elisabethrin 54; We Frankfuroie n. M.: Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra 
ezkowski 14, Cité de Tróvisę Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy- 
ozajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal Głosy publiczności za 
wiersz lub jego teine 1 kor. Prywatna kores- 
pondenoyg 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuja 8 h., na prowincyl 10 kal. 
(Numera a wniejsze kosztują po 10 et.) 


stąd każdej porze dnia odmienną przybierają fizyogno- 


mię. Spróbuję przedstawić to życie w ciągu doby, 
niejako w migawkowych zdjęciach. 

Już o godzinie 7 z rana widocznym jest bar- 
dzo znaczny ruch na ulicach Paryża. To świat 
interesów. Nikt nie myśli o rozrywce, uciesze ; 
wszystko spieszy za interesami. Właśnie pootwie- 
rano kawiarnie. Przy magazynach zdejmują opra- 
wy z kosztownych wywiesek. Staranniej ubrani 
panowie (zapewne kupcy i urzędniey) czytają w 
przechodzie poranne wydania dzienników. Od 
strony hal ciągną ku bulwarom wozy z jarzyną 
i owocami. Omnibusy przepełnione; pełno w nich 
kupczyków i panien sklepowych. W kioskach u- 
kładają dzienniki. Głarsoni w kuwiarniach po- 
rządkują stoły i sypią na posadzki trociny. Na 
ulicach o tej porze rozpoczyna się wywoływanie 
dzienników. Tu i ówdzie przejeżdża  jednokonka. 

Bije godzina 9. Sprzedający: owoce, jarzy- 
ny, ryby i mosełes (czarne ślimaki morskie, ja- 
dalne) zachwalają na różne głosy swe towary. 
Tłum przechodniów wzrasta coraz bardziej. 
W kawiarniach przy niektórych stolikach panie 
i panowie piją lait chaud. Ci, których się widzi 
na ulicach, to ciągle jeszcze hommes d affaires, 
idą spiesznie, zamyśleni. 

Godzina 10. Gdzieniegdzie spotyka się już 
powozy prywatne. Giełda otwiera swe podwoje. 
Widać panów w cylindrach; równocześnie czyści- 
ciele obuwia ustawiają na narożnikach swe 
budki — le commissaire sait courses. Potem 
widzi się pierwszych gości w Bouillons. Zwracają 
uwagę eleganckie toalety i szykowne garnitury. 
Gwar uliczny, przedpołudniowy dochodzi do 
punktu kulminacyjnego. Coraz więcej wehikułów, 
po największej części numerowanych. W omni- 
busach coraz pełniej. Mnóstwo automobilów i 
rowerów. 

Południe. Już widać w kawiarniach gości, 
„pijących café noir aw cognac. W restauracyach 
"podają dejewrnes. Gromady robotników udają się 
na posiłek. Na bulwarach paraduje bardzo wiele 
ekwipaży prywatnych. Paryżanie popijają w tej 
porze absynt. Przechadzki w towarzystwie dam 
lub bez nich. Kawiarnie przepełnione. Widać 
amatorów Ogarków cygarowych. Zjawiają się 
kolporterzy. 

Zmrok. Chłopcy roznoszą dzienniki. Latar- 
nie zapalają. Ot, tam na rogu zbiegowisko: 
sprzeczka między jakimś panem a damą z pół- 
światka. Sprzedają kwiaty, Agenci biletów tea- 
tralnych nie dają spokoju. Świat elegancki zbiera 
się w wielkich restauracyach, jak np. Maison 
doróe. W kawiarniach pije się un boc (piwo 
w szerokich kieliszkach). Ze Soir! Le Soir! 
Liste offacielle! — wołają roznosiciele gazet. 

Między b a */,9 teairy otwierają swe pod- 
woje. W Operze „Maladetta“, w Fraagais „Oe- 
dipe roi“, w Opéra Comique „Louise“, w Palais 
Royal „Le Chopin“, w Gymnase , Ces messieurs“ : 
w cyrku trupa rosyjska Beketowa, w Moulin 
Rouge „The Toreador“ itd. Te nazwy sztuk wy- 
wołują u wejścia sprzedający programy. Znów 
powozy I karety prywatne. Wiele dorożek. Pa- 
nowie w cylindrach. Voilá ła Cocarde! La erise 
hongroise! Les incendies en Algérie! 

Z restauracyj wychodzą nasyceni. Reklamy 
świetlne. Po ulicach chodzi się wolniej. Interesy 
pokończone. Noc. Sklepy zamykają. Z kawiarń 
pada blask na ulicę. W teatrach kończą się 
przedstawienia. Publiczność tłumnie wypada. Wiel- 
ki ruch powozów, omnibusów. 

Demimonde korzysta z właściwej pory. 
Uderzające roje. Silne perfumy. Wymuszona 
wesołość. Natręctwo. W kawiarniach znów um 
boe albo likiery. I o absyncie pamiętają. Jeszcze 
raz: Le Soir! Cinquante pióces un franc! Le 
musée secret de Naples! Hetel Putiphar) Różne 
osobliwości. Po raz trzeci: Le Soir! La vie en 
culotte rouge | 

Nareszcie ucisza się nieco. Mija druga w 


— I nie zakładasz się pan ? 

— Nigdy. Przychodzę na wyścigi, aby się 
bawić a nie po to, aby obliczać i głowę sobie 
łamać nad tem, który koń zwycięży. Zresztą 
każde zakładanie się i każda gra nie ma sensu. 
Pod pieczęcią tajemnicy przyznam się pani, że 
jest mi to najzupełniej obojętne, który koń pierw- 
szy przychodzi do mety. 


Te słowa były jakby wyrwane z jej duszy. 
Cały sport wyścigowy nic ją nie obchodził, mąż 
zresztą nie pozwalał jej mieszać się do swoich 
spraw końskich, a na wyścigi uczęszczała tylko 
dlatego, ponieważ tego jej mąż sobie życzył, po- 
nieważ to należało do szyku, ponieważ tam zbie- 
rało się całe towarzystwo. | odpowiedziała ze 
śmiechem, 

— Mnie także ! 


— Jakto? Pani? Żonie właściciela naj- 
większej stajni wyścigowej | 

Odgadł teraz, że między nią a jej mężem 
wielka musi leżeć przepaść. 

I ona odczuła, co on w tej chwili myślał i 
wydało się jej, że on poznał nagle najgłębsze taj- 
niki jej duszy. 

Stassingk obrzucił ją długiem spojrzeniem, 
jak gdyby odtąd innemi oczami musiał na nią 
patrzeć, jak -_____|patrzeć, jak gdyby” objawiło mu się coś no- 


Ceny umiarkowane stake. 


wego, jak gdyby upadła ściana, która dotąd ich 
dzieliła. 

Tymczasem publiczność zaczęła znowu 
zbierać się na placu przed trybunami. Znowu 
zrobiło się gwarno. Schody trybun trzeszczały 
pod stopami powracających na swoje miejsca. 

Za plecami Maryi da Caza rozległ się we- 
soły chichot małej hrabiny a radca Lindstedt za- 
pytał: 

— Łaskawa pani, gdzieżto pani 
Szukaliśmy pani jakffkagubionej szpilki. 

Twarz radcy wyrażała zdziwienie i Stas- 
singkowi zdawało się, że musi Maryę da Caza 
wytłumaczyć. 

— Było to tylu panów z gratulacyami — 
rzekł, 

Podziękowała mu wzrokiem. 

Rózległ się dzwonek. Nowy bieg się roz- 
począł. 

Zwarty kłąb mundurów i kurtek, zostawia- 
jąc za sobą tuman pyłu, przyszedł przed pierw- 
szą przeszkodę naprzeciw trybun. Dwa konie od- 
mówiły skoku i poszły w pole, inne wzięły 
przeszkodę. Jeden z koni, przeskoczywszy płot, 
padał już na kolana, ale jeździec podtrzymał go 
trenzlą. 


bawiła ? 


(C. d. n) 


Futra do podróży, paletoty męskie i Saki damskie podług najnowszych fasonów, Peleryny, Źakiety, 
Kełnierze, Boa, Zarękawki, Czapeczki damskie, Kełpaki, Czapki męskie, Skóry we wszyst- 
kich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzehy gotowe do futer męskich jakoteł damskicb. 

Materye najnowsze na wierzchy w gaiwigkssrm wybornie 


miki na żądanie fr. 


L wszelkich towarów wełlnianyeh mednych 
poleca nowości na segon bieżący. 
DE" Próbki towarów wysyła na żądanie. 
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nocy. Powozy jadą wolniej. Zbieracze ogarków. | mi jest najcenniejszem prawem poselskiem i z pe- 


Chiens perdus. Wołania. Śmiechy. Spiewy. Grupa 
mandolinistów. Kawiarnie zamykają. Policyant. 
Apaches. Krzyk. Áu secous !11 

Zjawia się wóz ciężarowy, drugi, trzeci, 
czwarty. Woźnica drzemie. To z za miasta zwo- 
żą do hal artykuły żywności. Koniec ciszy 
nocnej, choć to dopiero godzina trzecia. Nieskoń- 
czone szeregi wozów ; jeden za drugim toczy się 
powoli Już widać wózki ręczńe. Grupy robotni- 
ków. Świta. Słychać tylko turkot wozów i ciężkie 
stąpanie koni. Gaszą latarnie. Ulice się zamiata. 
Ożywienie słabe. Cykliści. Pierwszy omnibus. 
I tak z dnia na dziel... ME 

Weźmy Paryż z innego punktu widzenia. 
Bardzo interesująco przedstawia się życie pa. 
ryskie koło godziny 5 popołudniu, na avenue du 
Bois de Boulogne. Korso. Gdy pogoda, przecho- 
dnie przypatrują się ekwipażom; wielu z ławe- 
czek. Nieskończone szeregi powozów — od naj- 
wytworniejszych do angielskiego cab'u; od naj- 
elegantszych zacząwszy, a skończywszy na pła- 
tnych jednokonkach. Tu publiczność wykwintna, tam 
parvenus, ówdzie cudzoziemcy. Wielki książę lub 
syn milionera w towarzystwie swej damy. Dalej 
aktorka sama powożąca. Bankier jedzie czwórką. 
Kryta kareta wielkopańska i wychudły koń do- 
rożkarski. 

Albo w ogrodzie du Luxembourg. Popo- 
łudniu. Mnóstwo dziatwy na trawnikach. Na sta- 
wie łódki. Piastunki, bony z dziećmi w wóżkach. 
Na górze, na terasie eleganckie damy na krze- 
sełkach po 5 lub 10 centimes. Tu się przecha- 
dza. Dzieci bawią się w piasku. Tam za drze- 
wami, polanki do gry dla dorosłych... 

W. Koryatowica. 
Pro === nA LĄ) 
(34 posiedsewie II sesyi VIII peryodu.) 
Lwów 14 października. 

Dziś nie był komplet zbyt wielkim, gdy p. 
marszałek otworzył posiedzenie. Odczytano wpły- 
wy do laski marszałkowskiej. Żądanie sądu cie- 
szyńskiego o wydanie ks. Stojałowskiego odesłano 
do komisyi prawniczej. Przy petycyach zabrał 
głos ks. Andrzej Lubomirski i w go- 
rących słowach popierał petycyę cieszyńskiej 
„Macierzy szkolnej“ o pospieszenie jej 
s pomocą zasiłkiem 25.000 kor. 

Odczytano wnioski: zapowiądany wnio- 
sek Lea i tow. o przyznanie nauczycielom lu- 
dowym w Krakowie dodatku już w tym roku 
i wniosek Wład. Gniewosza o zbadanie što- 
sanków płac urzędników powiatowych. 

Odczytano jeszcze kilka interpelacyj, po- 
czem komisarz rządowy hr. Łoś odpowiadał na 
szereg interpelacyj, w zeszłym roku wniesionych 
w sprawach rozmaitych wyborów do rad gmin- 
nych. 

Nastąpiło 

motywowanie wniosków poselskich. 

P. Trzecieski w słowach bardzo cie- 
płych, powodowany piękną życzliwością dla na- 
szego Rymanowa, przewyższającego z wielu 
względów Kissingen a jednak nie dość cenio- 
nego, uzasadniał swój wniosek o wezwanie rzą- 
du, aby objął w zarząd państwowy drogę z Ry- 
manowa do Królika polskiego i aby w mieście 
Rymanowie wybudował drogę omijającą szczyt 
góry, a zanim to nastąpi, aby wydział krajowy 
udzielał zasiłku na utrzymanie drogi, Oraz aby 
zbadał, w jaki sposób należy poprzeć rozwój 
sdrojowiska Rymanów odpowiednio do jego 
istotnej wartości. Izba odesłała ten wniosek do 
komisyi drogowej. 

P. Morunowicz w dłuższem przemó- 
wieniu motywował swój wniosek o utworzenie 
fandaszu krajowego na specyalne cele wycho- 
wawcze, jak np. na zakłady dla dzieci opuszczo- 
nych i moralnie zaniedbanych, na zakłady po- 
prawcze dla nieletnich przestępców, na zakłady 
dla dzieci ciemnych i głuchoniemych, na wspie- 
ranie burs it. d. — a to przez zaprowadzenie 
opłat krajowych od bilardów i pokojów gry, od 
strzeb myśliwskich i licencyj na polowanie, od 
koni zbytkowych i powozów, od służby zbytko- 
wej i t. d. — a sejm odesłał ten wniosek do ko- 
misyi budżetowej. 

P. Jaworski w retorycznie pięknem prze- 
mówieniu motywował wniosek, wniesiony przez 
niego, p. Leo i Federowicza o wezwanie wydzia- 
ła krajowego, aby po ponownem zebraniu się 
sejmu wnioski w sprawie poprawy i ogólnej re- 
gulacyi płac nauczycielskich przedłożył. Sejm 
odesłał ten wniosek do komisyi szkolnej. 

Wniosek p. Huryka o lepsze pomieszcze- 
nie dla urzędu ksiąg gruntowych przy stanisła- 
wowskim sądzie powiatowym, odesłał sejm, po 
uzasadnieniu przez wnioskodawcę, do  komisyi 
administracyjnej. 

P. Głąbiński uzasadniał swój wniosek, 
aby jeszcze w bieżącej sesyi wydział kraj. przed- 
łożył projekt stałego uregulowania płac nauczy- 
cieli we Lwowie a przynajmniej przyznania im 
20 pre. dodatku a sejm odesłał ten wniosek do 
p szkolnej, 

reszcie pp Małachowski motywował 
wniosek swójip. Głąbińskiego, identyczny z mo- 
tywowanym już dziś wnioskiem pp. Jaworskiego, 
Leo i Federowicza, o uregulowanie płac nauczy- 
cielstwa ludowego a izba i ten wniosek odesłała 
do komisyi szkolnej, 

O 1:50 zamknął marszałek posiedzenie, za- 
praszając posłów imieniem ks. arcybiskupa Bil- 
czewskiego na jutrzejszą uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod kościół św. Elżbiety. 

końcu odczytał p. dr. Korol interpela- 
cyę p. Oleśnickiego w sprawie terminu wyborów 
gminnych w Tustanowicach, oraz wnioski p. 
Oleśnickiego i tow. o założenie 
gimn. ruskiego w Brzeżanach, o budowę 
budynku na pomieszczenie gimnazyum ru- 
skiego w Tarnopolu iw sprawie zmia- 
ny ustaw szkolnych o języku wykładowym w 
szkołach średnich i ludowych w kierunku 
równouprawnienia obu języków. 
P. dr. Oleśnicki zaś domagał się od marszałka, 
by na porządek dzienny najbliższego posiedzenia 
wprowadził sprawę protestu przeciw wyborowi 
w powiecie żydaczowskim. 
Następne posiedzenie we wtorek o 10 rano. 


Dzisiejsze posiedzenie wypełniły pierwsze 
czytania wniosków z inicyatywy poselskiej i mo- 
tywowania ich przez wnioskodawców. 

Zapewne występowanie z własnymi wnioska- 


Samuel Fischer e | 
Adolf Silberstein optyk i męchanii, 


wnością nie jedna już pożyteczna rzecz i nieje- 
dna pożądana poprawa nastąpiła skutkiem poru- 
szenia jej w formie wniosku poselskiego. Lecz z 
drugiej strony jakżeż często prawo to jest nad- 
używane, jakżeż często służy za środek odświe- 
żenia wypłowiałej popularności lub za środek jej 
zyskania, jakżeż często nadużywanem jest tylko 
w tym celu, aby pan poseł w swojej parafii miał 
temat do wykazania swej działalności poselskiej. 
Wytrawny umysł rozpoznaje natychmiast, które 
z wniosków płyną rzeczywiście z gorącej miłości 
dla kraju, które z myśli pewnej poprawy społe- 
cznej, a które służyć mają tylko do wyłatania 
płaszcza popularności lub dla zasypania piaskiem 
oczów mało krytycznych wyborców. A te ostatnie 
wnioski, ile zabrały i zabiorą jeszcze czasu izbie 


i komisyom, tyle go marnują, I dlatego... 
pożytecznemi nie są. Zbyt wielką ilość go- 
dzin, które sto razy pożyteczniej mogłyby być 


użyte, traci się każdego roku na wysłuchiwaniu 
uzasadnień podobnych wniosków, wycelowanych 
sum Fenster hinaus; zbyt wiele czasu tracą na- 
stępnie na uporaniu się z niemi komisye. Zanim 
więc utworzą się śluzy tak wykorzystywanego 
prawa inicyatywy poselskiej, przypominamy owe 
słowa czcigodnego księcia Jerzego Czartoryskiego, 
które u drzwi sejmowych na spiżowej tablice 
wyryte być winne, o marnowaniu czasu sejmo- 
wego, czasu zawsze tak szezuple mu odmie- 
rzanego. 


Komisya g winna ukonstytuowala się, wy- 
bierając przewodniczącym hr. Stadniekiego, 


zastępcą p. Moysę. n 
moma Urbański złożył swój mandat członka 


komisyi bankowej. 


Xronika. 


Lavów, dnia 14 października 1905 
Malendarzyk 
W niedzielę 15 października Jadwigi i Teresy 
— Gr. kat. Kypryana M. — Kal słow. Długosławy. 
Wschód słońca 625, zachód 5-04. 
W poniedziałek 16 października Gawła Ap. — 
Gr. kat. Dyonysia. — Kal. słow. Radzisława. 
Wschód słońca 627, zachód %02. 
We wtorek 17 października Łucyny. — Gr. kat. 
Jerofteja. — Kal. słow. Zastysława. 
schód słońca 8'28, zachód 4'00. 
We środę 18 października Łukasza Ew. 
kat, Charytyny M. — Kal. słow. Bratumił 
Wschód słońca 6'80, zachód 4:59. 


— Gr. 


Prezydent wyż. sądu kraj. dr. A. Tchorz- 
nieki w niedzielę 15 bm. audyencyj udzielać nie 
będzie. 


Odznaczenie. Cesarz nadał lekarzowi sądo- 
wemu w Tarnopolu, drowi Izydorowi Leiblingerowi, 
tycuł radcy cesarskiego. 
Rada szkolna krajowa zamianowała w 
w szkołach ludowych: M. Wierzbiańską naucz. w 
Chocimierzu, M. Jagiełłowicza naucz. kier, w Ku- 
dryńcach; 

nauczycielami szkół l-klasowych: Br. Ciesza- 
nowskiego w Malawie: S. Augustynowiczównę w 
Niedzieliskach; K. Rusinównę w Rudzach, 
Z poczty. Ministerstwo handlu reaktywo- 
wało kwieskowanego asystenta pocztowego Engeniu- 
sza Załuskiego a dyrekcya poczt przydzieliła go do 
urzędu na głównym dworcu we_Lwowie. 
Drugie ziarnko reform w administra- 
cyl skarbowej. Ministerstwo skarbu ze względu 
na liczne zażalenia z powodu powolnego załatwiania 
spraw, o czem się ministerstwo samo kilkakrotnie 
przekonało, wystosowało okólnik z wezwaniem do 
szefów departamentów i naczelników urzędów, ażeby 
przez stosowne zarządzenia, jako to wyzyskanie go- 
dzin urzędowych, odpowiednie użycie personalu, u- 
proszczenie formalności, unikanie przewlekania, przy- 
spieszono o ile możności załatwianie spraw. — Ty- 
siące rekursów w sprawie wymiaru podatków, leżące 
latami bez załatwienia, może nareszcie doczekają się 
rozstrzygnięcia. 


Kronika lwowska. 


-— Noce księżycowe. Październik nawet „wy- 
rozumiałym* ludziom dokuczył już pod względem 
podłej aury i w tym kierunku robi wrażenie, jakby 
chciał przelicytować swego następcę: listopad. Osta- 
tnie dnie były Biemal wszystkie ponure, wietrzne i 
dźdżyste. Natomiast noce wyróżniają się korzystnie. 
Gdy księżyc wschodzi, deszcz jakby na komendę 
ustaje a około godz. 10 wieczorem nlice, oświetlone 
pełnią księżyca, przedstawiają, mimo zalegającego je 
błeta, miły widok. 

Dr. T. Hering, znakomity warszawski la- 
ryngolog, bawi we Lwowie. 

-- Do p. W. Korfantego, wybranego ponow» 
nie posłem do parlamentu niemieckiego, wysłało dziś 
grono posłów z lewicy sejmowej telegram gratu- 
lacyjny. 

+ Deputacya nauezyeieli szkół miejskieh 
lwowskich pojawiła się dziś w kuluarach sejmu i 
była u marszałka i kilku posłów z prośbą o ustawo- 
we załatwienie podwyższenia płac, dokonanego już 
przez radę m. Lwowa. 

W przyszłym tygodniu przybyć ma masowa 

deputacya nauczycieli ludowych z całego kraju, aby 
prosić o regulacyę płac nauczycielskieh. 
Kraj. związek ochotniczych straży po- 
żarnych wniósł do sejmu petycyę 0 utworzenie 
posady kraj. inspektora pożarnego i o utworzenie 
kraj. funduszu pożarnego. 

Wydział lekarski wszechnicy Jagiellońskiej 
wniósł do sejmu petycyę o przyznanie subwencyi na 
budowę kliniki psychiatrycznej. 

=. Ambulatorya klinik uniwersyteckich, 
które z otwarciem roku szkolnego rozpoczęły swoją 
czynność, przyjmują bezpłatnie ubogich chorych w 
następujących godzinach przedpołudniowych : Klinika 
chorób wewnętrznych prof. dra Glnzińskiego, od 
8—10. Klinika chirurgiczna prof. dra Rydygiera, 
od 9—11. Klinika dermatologiczna prof. dra Łuka- 
siewicza, od 8—10. Klinika okulistyczna prof. dra 
Macheka, od 9-11. Klinika  położniczo-ginekolo- 
giczna prof. dra Marsa, od 8—10. Klinika dla cho- 
rób nerwowych prof. dra Halbana (przy ul. Hausne- 
ra 9) od 10—12. 

+ Sakola gospodarstwa domowego ulica 
Akademicka 4 rozpoczyna kurs nauk z dniem 16 
bm. Od 25 bm. szkoła będzie wydawała obiady 
trzech typów : tanie, droższe i dla chorych według 
wskazówek lekarskich. 


Kronika krajowa. 


Do tarnowskiej rady powiatowej wybrani 
zostali z kuryi wielkiej posiadłości pp. Józef Męciń- 


Lwów, ul. Teatralna Il. 
ówny skład różnych 


ski, Jan hr. Zborowski, dr. Krzeczunowicz i Leopold 
Dietl, z kuryi przemysłowej Leon Schwanenfeld i 
Joachim Maschler. 


Rawa raska. Cesarz 
sejmową, zezwalającą reprezentacji 
Rawie ruskiej na zaciągnięcie pożyczki 
koron. 

Piękna uroczystość. 2 Tarnopola piszą nam: 
Poświęcenie pensyonatu i szkółki u Sióstr św. Józe- 
fa odbyło się 2 bm. bardzo uroczyście, Ubrane w 
bieli dziewczątka zebrały się w sali rekreacyjnej 
pod przewodnictwem Sióstr i swoich nauczycielek. 
Około 4 popołudniu ks. prałat dr. Twardowski do- 
konał poświęcenia sal szkolnych i pokoi mieszkal- 
nych, poczem uczenica O. przemówiła pięknie do ze- 
branych, prosząc ks. prałata o błogosławieństwo w 
pracy rozpoczętej a następnie podziękowała profe- 
sorowi T., jako organizatorowi tego zakładu, Sio- 
strom zaś i nauczycielkom za opiekę i nankę dotych- 
czasową. Przemówił też do zgromadzonych w pod- 
niosłych słowach ks. prałat, a mowa jego dotknęła 
wszystkich ważniejszych zadań tej nowo powstałej, 
a wzorowo prowadzonej szkółki. Słowa czcigodnego 
kapłana, któremu zakład wiele ma do zawdzięczenia, 
głęboko wryły się w pamięci zebranej dziatwy i od- 
biły się szerokiem echem wśród posyłającej do pen- 
syonatu dziewczątka tutejszej inteligencyi. Przyjęcie 
gościnne i zabawa dla dziewczątek, urządzona przez 
Siostry, zakończyła tę piękną uroczystość. — Przy 
sposobności zaznaczyć należy, że chociaż jaż od mie- 
siąca przeszło rozpoczęła się nauka w zakładzie 
Sióstr św. Józefa, mimo to napływają nowe zgłosze- 
nia, ale Siostry ograniczają je wyjątkowo do końca 
bm. W klasie wyższej (pierwszej licealnej) obok 
przedmiotów szkolnych i konwersacyi francuskiej w 
osobnych godzinach zamierzają Siostry na życzenie 
rodziców wprowadzić naukę języka angielskiego (bez 
podniesienia dotychczasowej opłaty), co byłoby no- 
wością niezwykłą w szkołach tego rodzaju. Przyjdzie 
to Siostrom z łatwością, bo niedawno przybyła do 
Zgromadzenia jedna Siostra z Anglii, która już tam 
uczyła tego języka w pensyonacie klasztornym. 


Zajście p. Matejki z księciem Windisch- 
graetzem, o którem  notowaliśmy wedle doniesień 
Narodnich Listów, podaje Osas następująco: Ks 
Ludwik Windischgraetz, syn prezydenta austryackiej 
izby panów, znany w Krakowie porucznik 3 pułku 
czeskich dragonów, przejeżdżał dnia 3 bm. z gro- 
nem oficerów kawaleryi i artyleryi przez grunta wsi 
Batowice pod Krakowem. Było to ćwiczenie w jeź- 
dzie par force przez pola, z których plony już sprzą- 
tnięto. Na gruntach wsi Batowice, należącej do p. 
Jerzego Matejki, syna zmarłego mistrza, polował 
właśnie sam właściciel w towarzystwie znajomego. 
Zobaczywszy jadących oficerów, zatrzymał ich i o- 
świadczył, że na jego terytoryum polować nie wolno. 
Ks. Wundischgraetz odpowiedział, że oficerowie nie 
polują, tylko ćwiczą się w jeździe par force, a je- 
żeliby wyrządzili jaką szkodę, to ją z chęcią za- 
płatą. Po tem wyjaśnienin oficerowie ruszyli dalej. 
P. Matejko zatrzymał ich po raž drugi i znowu po- 
wtórzyła się prawie taka sama jak poprzednio roz- 
mowa. Po odjeździe ks. Windischgraetza i oficerów 
p. Matejko złożył się do strzału ze swej dubeltówki, 
nabitej śrótem i wypalił dwa razy. Jeden ze śrótów 
trafił ks. Windischgraetza w czapkę tuż około gu- 
zika na lewej skroni i przebił czapkę; drugi strzał 
poszedł w powietrze. Sprawą zajęła się prokurato- 
rya państwa w Krakowie i sąd karny. Z ks. Win- 
dischgraetzem spisano protokól; w sądzie znajduje 
się czapka przestrzelona i strzelba p. Matejki, oraz 
dwa naboje, które jeszcze miał przy sobie. Dalsze 
dochodzenia w toku. 

W sprawie wystawy. Z Borysławia nam pi- 
szą: Wystawa płssmyśłowa, „wojektowyna na ten rol 
w Drohobyczu, została słnsznie odroczona na rok 
1906. Tymczasem 11 b. m. odbyło się posiedzenie 
komitetu wystawowego, na którem sprawa wzięła 
odmienny obrót Na wniosek komisarza namiestn. p. 
Guiewosza postanowił komitet urządzić wystawę wy- 
robów krajowych i przemysłu naftowego w r. 1906 
nie w Drohobyczu, ale w sąsiednim Borysławiu. 
Myśl urządzenia wystawy w miejsćowości tak cieka- 
wej, a tak mało przez ogół znanej, w tem ognisku 
życia przemysłowego, w centrum krainy nafty, uwa- 
żać należy za bardzo trafną. Na rozległej tłoce 
tustanowickiej, obok gmachu „Sokoła“ roztacza się 
wspaniały widok na cały las wież wiertniczych; 
gdzie spojrzeć — rygi, rezerwoary, maszyny paro- 
we, gorączkowa praca i ruch niezwykły. Na tem to 
miejscu projektuje komitet wystawę. Za urządzeniem 
wystawy w Borysławiu przemawia też cały szereg 
innych okoliczności, 

Wystawa nosić będzie nazwę Wystawy wyro- 
bów krajowych i przemysłu naftowego ziemi droho- 
byckiej w Borysławiu. Komitet urzędować będzie w 
Drohobyczu, 


Apetyt wzrasta. Na wiecu ruskim w Droho- 
byczu uchwalono wniesienie o zmianę ordynacyi wy- 
borczej, wezwano posłów ruskich, aby zażądali od 
sejmu zniesienia art. VII. ustawy krajowej z 22 
czerwca 1867 d. u. k. l. 13, na mocy której na u- 
tworzenie gimnazyum ruskiego w Galicyi potrzeba 
uprzedniego zezwolenia sejmu. Zebrani domagali się, 
naturalnie, założenia gimnazyum ruskiego w Droho- 
byczu, protestowali przeciw ukrajowieniu  parcelacyi, 
oraz przeciw zaprowadzeniu opłat konsumcyjnych od 
piwa i wódki, Przy tem wszystkiem wiec wyraził 
rządowi rosyjskiemu „oburzenie i protest“, iż nie 
zniósł ukazu carskiego z r. 1876, dotyczącego 
Rusinów. 


Wypadek na polowaniu. Straszny wypa- 
dek zdarzył się onegdaj w lasach łahodowskich, na- 
leżących do p. Schmidta. Kilku jego urzędników 
wybrało się na dziki, które w lieznych gromadach 
pojawiły się w okolicy. Gdy myśliwi zapuścili się 
głęboko w las, jeden z nich, leśny Rudka, pozostał 
nieco w tyle; nagle rozległ się strzał. Gdy towarzysze 
się obejrzeli, ujrzeli Radkę upadającego, który w kilka 
chwil wydał ostatnie tchnienie. Zdaje się, że śp. 
Rudka, trzymając nabitą fuzyę na rzemieniu na zgię- 
ciu łokcia, zaczepił w czasie chodu o krzak kur- 
kiem, który spowodował nieszczęsny strzał, 

Zmiana własności. Dobra Bogdanówka, w 
powiecie skałackim położone, nabył Michał hr. Ba- 
worowski z Sorocka od p. Natalii Dąbczańskiej za 
800.000 kor. 

Pod kołami pociągu. W nocy z 12 na 13 
bm. za stacyą tarnowską pociąg przejechał przecho- 
dzącego przez tor krawca, Kotulę, z Gumnisk i tor- 
malnie go rozmiażdżył, 

Wypadek. Z Jarosławia donoszą: Dnia 7 bm. 
spłoszył się koń u wózka pocztowego jadącego z Ja- 
rosławia do Sieniawy i zawadziwszy o słnp przy- 
drożny rozbił wózek zupełnie. Podróżni poseł Andrzej 
Wilk, jeden uczeń i pocztylion doznali znacznych u- 
szkodzeń ciała. Rozrzusone przesyłki pocztowe i wor- 


sankcyonował ustawę 
powiatowej w 
175.000 


we Lwowie, 


róg ul. Sykstuskiej. 


FUTER 


ui. Karola Ludwika 1. 9, 


ki, w których mieściło się 16.000 kor., zabrano bez 
żadnego braku napowrót do urzędu pocztowego w 
Jarosławiu. 


Kronika powszechna. 


$ Przesyłki pieniężne austryackich wy- 
chodźców. Ruch przesyłkowy pieniężny ze Stanów 
Zjeduoczonych Ameryki do Austryi wykazuje — 
jak świadczy komunikat ministerstwa handlu 
— w ostatnich latach bardzo znaczny rozwój; 
z 5,500.000 kor. w r. 1900 podniosła się wy- 
sokość wypłaconych w Austryi przekazów  poczto- 
wych ze Stanów Zjednoczonych na 15,800.000 kor. 
w r. 1904 a za pierwsze półrocze 1905 r. wynosiła 
już 8,800.000 kor. Są to w  przeważnej części 
oszczędności wychodźców, nie wszystkie jednak, ja- 
kie oni do ojczyzny przesyłają. Znaczna ich część 
bywa wypłacana przez banki, z których wiele po- 
święca się specyalnie tego rodzaju interesom. Nie- 
jednokrotnie też wikła się stosunek wychodźców z 
tymi bankami wskutek tego, że nie jest on bez- 
pośredni, lecz odbywa się za pośrednictwem ajen- 
tów, przyczem nie brak sposobności do nadużyć, 
tem bardziej, że wielu wychodźeów nie włada z 
początku obcym językiem i nie rma znajomości sto- 
sunków handlowych. Aby tym niedomaganiom za- 
pobiedz, zarząd austryackich poczt zawarł umowę z 
„American Express Company*, która pieniądze, 
wpłacone w jej filiach przez wychodźców przekazuje 
wiedeńskiemu urzędowi przekazów pieniężnych, a 
ten wygotowuje przekazy pocztowe dla odbiorców. 
Otóż i ten obrót przybrał już znaczne rozmiary, 
I tak w r. 1904, pierwszym jego istnienia, wysłano 
2,126.000 k. za poSreduictwem „American Express 
Company“. W pierwszem półroczu 1905 ogólna 
kwota tych przekazów wyniosła 1,940.000 kor. Po- 
dobne stosunki w Kanadzie skłouiły ministerstwo 
handlu do zawarcia z zarządem poczt kanadyjskich 
ugody co do przekazów pocztowych, która weszła w 
życie z dniem 1 kwietnia 1904, Do końca czerwca 
1905 wypłacono 3,100.000 kor. na przekazy z 
Kanady. 


$ Fałszerze pieniędzy. Z Tryestu telegrafują, 
że uwięziono tam dwóch Włochów i pewną kobietę 
za fałszowanie monet i skoufiskowano zarazem wiel- 
ką ilość falsyfikatów i narzędzi. 


$ Cholera w Królestwie. Wodle urzędowych 
zapisków było w Króletwie polskiem w czasie od 5 
do 11 bm. 47 wypadków cholery, w tej liczbie 24 
śmiertelpych. 

$ Wiec radykałów polskich w Petersburgu 
omawiał — jak donoszą Nowosti — następujące 
kwestye: 1. Stosunek polskich partyj postępowych do 
rosyjskich. 2. Sprawa szkolna w Królestwie pol- 
skiem. 3. Sprawa akademicka. W kwestyi pierwszej 
powzięto następujące rezoiucye: Wyraża się głęboką 
cześć i uznanie proletaryatowi rosyjskiemu, który dał 
początek odrodzenia Rosyi. W nadziei, źe rosyjskie 
partye radykalne objawią swój pogląd na kwestyę 
polską zgodnie z programem polskich partyj socya- 
listycznych, zaznaczamy wspólność dążności naszych 
z dążnościami tychże partyj radykalnych. Mowy wy- 
głaszane kładły głównie wagę na konieczność wal- 
czenia w obronie interesów proletaryatu całej Rosyi. 
Uchwalono wysłać telegram do... posła Daszyńskiego 
z uznaniem za wystąpienie jego w parlamencie wie- 
deńskim z żądaniem prawa powszechnego głoso- 
wania. 


$ Uniwersytety rosyjskie. Z Petersburga 
piszą: Gdy na ulicach Moskwy wre walka, uniwer= 
sytet moskiewski jest jnż zamknięty; lecz tym razem 
nie przez ministra lub  jenerał-gubernatora, ale re- 
ktora „autonomicznego“, ks. Sergiusza Trubeckie go 
Najlepszy to dowód, jak słodka atmosfera wytwo- 
rzyła się w rosyjskich wyższych zakładach nauko- 
wych. Rudy uniwersyteckie próbują działać drogą 
ustępstw, uzuają uroczyście „prawo“  stndentów do 
udziału w życiu politycznem, pozwalają im urządzać 
wiece i obradować, nad czem się im podoba i ile 
się im podoba, błagając tylko o jedno: „Panowie, 
chodzcie na lekcye, nie urządzajcie wieców w tych 
salach, gdzie się mają odbywać wykłady*, Ale 
studenci nie chcą słyszeć o tem. Podzielili się na 
trzy partye: jedna żąda, aby strajk trwał w dal- 
szym ciągu aż do chwili, w której w Rosyi zosta- 
nie ogłoszoną republika demokratyczno - socyalna; 
druga pragnie zaniechania strajku, ale dlatego tylko, 
że młodzież uniwersytecka, znajdując się razem w 
wielkich miastach, może więcej zdziałać dla sprawy 
rewolucyi, niż kiedy jest rozprószona po całem pań- 
stwie w razie zamknięcia zakładów naukowych; 
trzecia partya chce się uczyć, stojąc na gruncie 
swobód akademickich, W Moskwie wzięła górę 
pierwsza partya, w Petersburgu na razie rej. wodzi 
druga, ale w żadnym z uniwersytetów niema nawet 
mowy 0 prawidłowym biegu nauki. 


$ Bar. Komura i hr. Witte doktorami ho- 
noris causa. Z Nowego Jorku donoszą: Równo- 
cześnie z inauguracyą zimowego półrocza na kolum- 
bijskim uniwersytecie odbyła się promocya japoń- 
skiego i rosyjskiego pełnomocnika pokojowego bar. 
Intaro Komnry i hr. Sergiusza Wittego na dokto- 
rów praw honoris causa. Wniosek odnośny wy- 
szedł od Mr. Setha Lowa, exmayora Nowego Jorku 
i byłego prezydanta uniwersytetu. Następnie odbyła 
się promocya, dokonana przeż Nickolasa Murraya 
Butlera ; w swej mowie wyraził się o kandydatach, 
jako o mężach stanu, którzy przez zawarcie słusznego 
i zaszczytnego pokoju nie tylko dla siebie zyskali 
sławę niespożytą, ale i swym panującym, swoim 
narodom i całemu cywilizowanema światu oddali 
nieocenione usługi. Pismo hr. Wittego, którem wy- 
raził podziękowanie za zaszezytne odznaczenie, 
brzmiało następująco: „Z niezwykłą dumą i radością 
przyjmuję zaszczyt, który mi przypadł w udziale a 
który mi szczególnie pochlebia. Sergiusz Witte.“ 


$  Licytacya spuścizny po Millanie i 
Aleksandrze Obrenowiczach odbywa się dalej w 
wiedeńskiem Dorotheum. Onegdaj przed południem 
licytowano naprzód niesprzedane poprzedniego dnia 
przedmioty, przewaźnie drubiazgi, statuetki, porcela- 
nę i srebro. Licytacya szła szybko naprzód. Wy- 
wołane przedmioty sprzedawano po cenie znacznie 
wyższej od ceny wywołania. Zwłaszcza drobiazgi 
dekoracyjne, nadające się na pamiątki, osiągały ce- 
nę często ponad właściwą wartość. To samo było 
popołudniu. Jedna statuetka n. p., której cena wy- 
wołania wynosiła 700 kor. została sprzedana za 
2800 k. Urządzenie sypialni królowej Natalii sprze- 
dano za 4000 kor. (w programie cena 2500 kor.). 
Ogółem ten dzień — trzeci z rzędu — przyniósł 
85.000 kor, co czyni razem około 127.000 kor. 
Licytacya trwać będzie prawdopodobnie do wtorku. 
Najpiękniejsze przedmioty zakupili dotąd pp. Zygmunt 


Dziembowski i Władysław Mieczkowski z po- 
anańskiego. 
$ Katar, nieodłączny towarzysz chmurnej i 


dźdżystej jesieni, uważany był dawniej za złe, które 
na dobre wychodzi, bo rzekomo zbawiennie oddziały- 
wa na organizm. Medycyna atoli powiada, że jako 
nieżyt błony śluzowej jest już z tego względu katar 
niebezpiecznym, iź otwiera furtę najazdowi różnych 
zarazków, które niszczy błona śluzowa w stanie 
normalnym, ale których odeprzeć nie może, stra- 
ciwszy odporność skutkiem kataru. Z powodu, że ka- 
tar jest przypadłością bardzo powszechną, istnieje ty- 
siące środków domowych i aptekarskich, dawnych i 
nowych, reklamowanych i niereklamowanych w dzien- 
nikach a wszystkie mają tę jedną wspólną własność, 
źe zawodzą. Ochroną przed katarem jest hartowanie 
ciała i utrzymywanie przewiewności skóry za po- 
mocą kąpieli, zmywanie i t. d, ale skoro katar raz 
wystąpi, wszystkie środki zaradcze okazują się sku- 
tecznymi dopiero po dłuższym czasie, tj. gdy katar 
minie. Obecnie znowu wynaleść miano nowy śro- 
dek — czy tak skuteczny, jak poprzednie, trudno 
va razie stwierdzić. Oto dr. Fohsen ogłasza w Berl. 
Klin. Wochenschrift, że jego środek niszczy katar 
i W pełni rozwoju a Środkiem tym jest mieszanina 
kokainy, paranefrynu i wody. Nacierając nią za po- 
mocą wacika nozdrza, sprowadza się podobno od- 
krwienie błony śluzowej, a w następstwie usuwa się 
wszystkie tak przykre objawy jej zapalenia, Dr, 
Fohsen nie podaje atoli, w jakim stosunku ma ta 
mięszaniRa być sporządzoną, aby była skuteczną, 


Z całego światła. 


Berno mor. W myśl agitacji, dotyczącej 
bojkotu Niemców, 17.000 Czechów, zaasekurowanych 
w morawsko ślązkiem towarzystwie ubezpieczeń, kie- 
rowanem przez Niemców, wypowiedziało swe ubeg- 
pieczenie. 


Grrae. W prochowni w  Rudersdorf nastąpił 
wybuch; trzej robotnicy zabici, jeden ciężko ranny. 

Karlsbad. Dzisiejszej nocy oberwała się skała 
na ulicy Sprudelstrasse, spadła na dach  restanracyi 
nSchwedisches Haus“ i przełamała go. Jedna słnżąca 
została zabita, jedna zaś ciężko zraniona. 


Berlin. We wsi Hórde pod Warburgiem pod- 
czas bijatyki, wynikłej skutkiem sporu, zabitych z0- 
stało 8 robotników kolejowych, Polaków. Aresztowa- 
no 4 parobków wiejskich, którzy dokonali tego okro- 
pnego czynu. 

Petersburg. (Pet. Ag.). Wczoraj odbyło się 
tu żałobne nabożeństwo za ks, Trubeckiego. Przy- 
była na nie wdowa po zmarłym księciu; był też 
obecny hr. Witte. Pomiędzy złożonymi na tramnie 
wieńcami znajdywały się wieńce z napisami: „Pole- 
głemu na polu walki bojownikowi za wolność“. 
„Ubrońcy wolności i prawa*, 


Man powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austryaokich kolei 
państwowych. Dnia 18 pażdziernika 1905 r. o godz. 7 
rano. Czerniowse ——, Tarnopol=——. Lwów +65. 
Skole —— Przemyśl — — Jarosław +-6:9. Tarnów 
——. Nowy Zagórz 4-30 Kraków +39. Praga +95 7 
Wiedeń +-5'0. Semmering —1-8 Budapesst +4-6:8. Ischl 
+30 Riva 4-64 Tryest 4-74 Celsyusza. 


Ruch Artystyczno: iidracki 


* Opera (Gonnoda „Faust*). Obok roli Ru- 
dolfa w Pucciniego operze „Cyganerya*, partya 
Fausta najbardziej odpowiada charakterowi głosu 
i metodzie śpiewu p. Drzewieckiego, gdyż przewaga 
ustępów lirycznych, jak aryj, cavatim lub zespołów, 
trzymanych w górnych pozycyach głosowych, ko» 
rzystnie odbija się na głosie jego, pozwalając p. 
Drzewieckiemu rozwinąć swe zalety głosowe w całej 
pełni i w najodpowiedniejszych warunkach, Z całej 
interpretacyi poznać, iż p. Drzewiecki sumiennie 
opracował nawet drobniejsze szczegóły i że przewa» 
żnie unika efektów zewuętrznych, starając się, o ile 
możności, jak uajbardziej odpowiedzieć wymaganiom 
kompozytora. Że p. Drzewiecki kładzie także nacisk 
na grę dramatyczną i wyraźuą deklamacyę widać 
było w akcie pierwszym; pod względem muzycznym 
najwyżej stanął on w akcie trzecim, który mu też 
zjednał największą ilość oklasków. Małgorzatę spie- 
wała pni Zoe Nesleda-Mingardi i wywiązała się 
z swego zadania dość dobrze, chociaż wyznać należy, 
iż nasze miasto przeważnie miało lepsze spiewaczki 
w tej partyi. Znać wprawdzie rutynę i pewność mu- 
zykalną, lecz samo to nie starczy, aby całości nadać 
piętno artystyczne. Dobrą w grze i spiewie była 
pni Kasprowiczowa (Marta), a partya Siebla mogła 
być lepiej obsadzoną. Walentego z wielkim sukce- 
sem spiewał p. Grąbczewski, który „scenę konania“ 
w czwartym akcie tak głosowo, jakoteż dramatycznie 
przeprowadził mistrzowsko. Mefisto p. Jeromina uż 
Nadto dobrze jest znany i popularny u naszej pu- 
bliczności, aby szczegółowo 0 tej, sumiennie prze- 
prowadzonej kreacyi mówić, P. Jeromin z małymi 
wyjątkami, już od kilkunastu lat spiewa u nas tę 
partyę i zawsze witano ją jako najlepszą kreacyę 
tego artysty. Tak samo było też i wazoraj. 

Dla bardziej szczegółowo zajmujących się mu- 
zyką, a zwłaszcza orkiestrą, istniał wczoraj intere- 
sujący występ; mianowicie p. Antoni Ribera, nowo 
zaangażowany  kapelmistrz, dyrygował wozoraj po 
raz pierwszy całem przedstawieniem. Opera „Faust“, 
która bądź co bądź jest arcydziełem  klasycznem 
i zawiera mnóstwo przepięknych kompozycyj, nie 
nadaje się jednak na kamień probierczy, po którym- 
by się dało stanowczo ocenić, czy kapelmistrz posis- 
da wybitne zalety, niezbędne dla dzisiejszego dyry- 
genta operowego. Wstrzymując się z stanowczym 
sądem do dalszych przedstawień, a zwłaszcza do 
przedstawień wagnerowskich, za których doskonałego 
dyrygenta p. Ribera uchodzi, muszę stwierdzić, iż 
we wczorajszem przedstawieniu p. Ribera okazał 
się bardzo sprytnym i energicznym dyrygentem, u- 
miejącym panować zarówno nad orkiestrą, jak 
i nad sceną. Szezególnie w scenach choralnych dru- 
giego i czwartego aktu poznać było ducha i energię 
dyrygenta. Teatr był pełny. (gr.) 

* Ze sztuki. W dalszym ciągu otwarto w je- 
dnej z sal tow, sztnk pięknych zbiorową wystawę 
prac Henryka Uziębły, Kolekcya obejmuje około 
trzydziestu płócien. Mamy więc obecnie trzy zbioro= 
we wystawy; Góralczyka niezwykle interesującą wy- 
stawę rzeźb; Harasiinowioza „Pieainy* i Uziębły 
„Paryż i jego okolice, W auli zaś gmachu prze- 
mysłowego obraz Wygrzywalskiego p. t. „Wy- 
zwolenie*. 

* Artysta-malarz Juliusz Makarówicz, któ- 
remu ks. kardynał Puzyna powierzył  restauracyę 
malowideł ściennych kaplicy Jagiellońshiej (Święto- 
krzyskiej) w katedrze na Wawelu ukończył swą cen- 
ną pracę, której rok cały poświęcił. Zanim obszer- 
niej o tem dziele sztuki pomówimy, zaznaczamy, że 
uczeni i znawoy, a w ich rzędzie i centralna komi- 
sya archeologiczna we Wiedniu nie skąpią uznania 


i pojedyńczych skór, gotowe futra męzkie i damskie, zarękawki, 
kołnierze, czapraki itp., poleca handel założony w roku 1848. 


Główny skład dla Galicyi z pierwszorzędnych fabryk przyrządów optycznych, 


mechanicznych, fizykalnych, matematyeznych. Urządzenie dzwonków elektrycz- 
nych i telefonów w miejscu i na prowincyi, Wszelkie naprawy mechaniczne i opty- 


czne uskutecznia się w najkrótszym cząsie i po najumiarkowańszych cenach. 


p ny 
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p. Makarewiczowi. Nie szczędził pochwał i arcyksią- | wywiady. Na pytanie, czy Chiny się budzą, od- 


żę Karol Stefan z Żywca, który przybył onegdaj u- 
myślnie do Krakowa dla obejrzenia kaplicy Jagiel- 
lońskiej, a fundując witraże do okien tejże kaplicy, 
wykonanie czterech kartonów witrażowych poruczył 
art.-malarzowi J, Makarewiczowi, 

* Nowa opera Pucciniego, W londyńskim 
Covent-Garden odbywają się obeenie przedstawienia 
operowe trupy włoskiej. Przed kilkoma dniami wy- 
stawiono po l0-letniej przerwie „Manon Lescaut“; 
na przedstawieniu był obecny twórca opery. W roz- 
mowie z krytykiem Daily Mail powiedział, że uło- 
żył nową operę p. t. „Maria Antonietta“, Pisarze 
Illica i Giacoso przygotowywują libretto. 

* „Prawdziwa miłość“ (Vers Vamour), nowa 
komedya Leona Gandillota graną była onegdaj w pa- 
ryskim Théatre Antoine. Jest to sztuka lekka, koń- 
cząca się sceną tragiczną. Oto krótka treść komedyi : 
Malarz Jacques Martel zakochał się w pięknej dziew- 
czynie, imieniem Blanche, której zajęciem jest przy- 
wdziewanie toalet w modę wchoczących krojów, w 
salach wielkich zakładów krawieckich. Taki żywy 
„manekin“ musi się odznaczać niezwykłą pięknością. 
Malarz poznaje Blankę ua obiedzie w Montmartre. 
Nawiązuje się między nimi bliższy stosunek, mimo, 
iż ona miała już jakiegoś bogatego protektora. Po 
kilku miesiącach Jacques oświadcza pannie, że się 
żeni; zrywn więc z pią stosunek. Blanka poślubia 
protektora. Czasami widuje się z malarzem. W miarę 
jednak, jak w Blance gasną ostatnie skry wzajemno- 
ści, Martel zapala się ku niej coraz większą miło- 
ścią. Myśli tylko o niej, a w obec jej chłodu szuka 
zapomnienia w morfnie. Na wiadomość, że Blanka 
wybiera się w daleką podróż, Jacques rzuca się w 
nnrty małego jeziora w Lasku Bulońskim, Sztuka, z 
niemałym talentem napisana, zyskała ogólny poklask. 
Krytyka wyraża uznanie dyrektorowi teatru, p. An- 
toine, który się nie zawahał odegrać małej rolki 
strażnika Lasku Bulońskiego. 

1 o teatru miejskiego. 
A PWC ZEE OJCZE E 
wicami*, wieczór „Chopin'. k 
W poniedziałek „Bagienko“ Gorczyńskiego, 
We wtorek „Cyganerya“ Pucciniego. Występ 
Marget Kaftalównej, Drzewieckiego, Grąbczewskiege 


i Jeromina. 
a Z Z A A 


ZKRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— Proces Angelusa skończył się wezo- 
raj wieczór. Sędziowie przysięgli zatwierdzili pyta- 
nia, odnoszące się do Angelusa, a zaprzeczyli pyta- 
nia co do Brachównej i Limanowskiego. Po ogłosze- 
niu werdyktu, kiedy prokurator zażądał odpowiedniej 
kary, Angelus zemdlał. Podano mu szklankę wody. 
Trybunał skazał Angelusa za oszustwo 
na cztery lata więzienia i zastrzegł 
prokuratorowi ściganie go z powodu nowych donie- 
sień. Brachównę i Limanowskiego uwolniono. Ange- 
lue oświadczył, że wyroku nie przyjmuje, jest bo- 
wiem niewinny. 

Listki krakowskie. 

Pan S. Markiewicz jest polyglotą., W dniu 13 
bm. ukazały się tu na rogach ulic plakaty o sprze- 
daży ryb morskfch. Fakt zwyczajny, „ale to w nim 
za to.jest nadzwyczajnem, iż ogłoszenia owe wydru- 
kowane zostały w trzech językach a mianowicie w 
polskim, ruskim i w niemieckim! Dla kogo w tych 
dwóch ostatnich? czy dla tych kilkuset Rusinów, o 
których nawet nie wiadomo, że istnieją wśród 100.000 
mieszkańców miasta Krakowa? a może dla kilku- 
dziesięciu oficerów Niemców lub też tylu niemieckich 
urzędników kolei północnej? Oczom swoim nie wie- 
rzyłem i na kilku rogach ulie odczytywałem te cu- 
daczne ogłoszenia, co do których mam podejrzenie, 
iż drakowane są we Lwowie, lecz firma drukarni 
zalepiona paskami z adresem hali rybnej. P. Mar- 
kiewicz należy do lwowskich zacnych kupców, nie 
chcemy złorzeczyć mu, ale powinien chyba wiedzieć, 
że Kraków jest rdzennie polskiem miastem. O Lwów 
się nie upominam, bo sądzę, że jeśliby tam się ró- 
wnież podobne afisze pojawiły, dacie sobie sami z 
niemi radę. Przecież p. Markiewicz obraziłby się, 
gdyby ktoś, pisząc do niego, dodał mu nie tylko pan, 
ale i hospodyn i Herr. I społeczeństwo polskie go- 
towo się tedy obrazić na niego, jeśli tak „dokładnie“, 
aż trzema językami doń przemawiać będzie. (?1?) 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą.) 

— Władza duchowna skazała ks. rektora Gra- 
lewskiego, proboszcza parafii kościoła po-pijarskiege 
(N. P. Łaskawej) na Starem Mieście na dwuletnie 
samknięcie w klasztorze. Skazanie nastąpiło skutkiem 
presyi ze strony władzy rządowej za to, że ks. 
Gralewski podpisał znany swego czasu protest stron- 
nictwa narodowo-demokratycznego, będąc urzędni- 
kiem państwa. Wszyscy bowiem księża, pobierający 
pensję rządową, uważani są za urzędników, choćby 
pensya ta była najmniejszą w stosunku do istotnych 
dochodów parafii — jak to właśnie w tym wy- 
padku. Wobec tego pogłoski, jakoby ks. Gralewski 
był na liście kandydatów stronnictwa narodowego 
do reprezentacji parlamentarnej z gubernii war- 
szawskiej, uważać należy za bezpodstawne. Jest to 
również prejudykat, że księża, ci przynajmniej, któ- 
rzy pobierają jakąkolwiek pensyę rządową, uważani 
będą za urzędników, a więc od kandydatur do Dumy 
zasadniczo wyłączeni, 

— Wczoraj zakończył się proces 70 oskarżo- 
nych o zrabowanie sklepów petersburskiego tow. obu- 
wia mechanicznego przy ul. Marszałkowskiej i No- 
wym świecie, Skazano 32 obwinionych na kary od 
1!/, roku do miesiąca rot aresztanckich i wię- 
zienia. 

ps Kuryer poranny donosi, że wydział admi- 
nistracyjny kolei warszawsko wiedeńskiej przystąpił 
do przygotowania schematów polskich. 


Z WILNA. 
(Pocztą.) 

— Akt składania przysięgi przez nowo-wy- 
święconych księży przed konsystorzem rzym. kat. 
w Wilnie, odbywający się dotychczas w języku ro- 
syjskim, obecnie odbywa się po polsku. 

Z POZNANIA, 
(Telegrafem i pocztą.) 

— Organ hakatystów, Münchener Allg. Ztg., 
domaga się wprost zakazu nabywania ziemi przez 
Polaków, nawiązując do uchwały „poznańskiej „rady 
miejskiej, dotyczącej sprzedaży posiadłości miejskiej 

natowiczowi. Przeciw temu wystąpiła Juz Kóln. 
Volkszeitung w bardzo ostro zredagowanym artykule. 
EEE OO BOBO OBM ne onm 


Zajmująca rozmowa. 
(Poseł chiński o planach Chin). 
Jeden z redaktorów Echo de Paris udał się 
do posła chińskiego w Paryżu Lin-Sze-Szun na 
R = a 


Sklad i pracownia futer 
Miejska wystawa %* 


powiedział poseł z figlarnym uśmiechem : 

— Chiny się budzą! Jużcić musi to być 
prawdą, skoro to w gazetach piszą. Nigdy nie 
należy gazetom zaprzeczać. Ale w istocie nie 
wiem, iżby się Chiny budziły, gdyż niewiadomo 
mi, iżby spały. Wszystko zależy od stanowiska, 
z jakiego się kto zapatruje. Rzeczy z Europy ob- 
serwowane inaczej wyglądają, niż obserwowane z 
Pekinu. Ale dajmy na to, że się Chiny budzą, 
co zapewne ma znaczyć, że się europeizują. W 
tem sprawa! 

— Otóż powiedzmy przedewszystkiem — 
mówił dalej poseł chiński, że Eurorejczycy coraz 
więcej znajdują bezpieczeństwa w Chinach. Cesa- 
rzowa zdecydowana jest popierać przedsiębior- 
stwa europejskie. Jakoż i cesarz nic nie bę- 
dzie miał przeciw temu, gdy mu przypadnie 
dźwigać samemu brzemię rządów. Także i po- 
wrót poprzednika mego Sueng-Pau-Ki do Pekinu 
przysłuży się wpływowi europejsklemu Ale ba, 
„niebezpieczeństwo żółte!“ — nie zapominajmy 
o niem! Chyba, że się chce koniecznie zapozna- 
wać pokojowy cbarakter Chińczyków! Jużcić i 
i między nami są skłonne do wojny rasy, ale 
ogółem umysł Chinczyków nie sprzyja rzeziom i 
zaborom. Wszakżeśmy wiele rzeczy widzieli i 
niejakie nauki z nich powzięli, a szczególnie tę 
że niepożytecznem jest i ohydnem, krew przele- 
wać. W naszych oczach pług szlachetniejszy od 
miecza. Bez wątpienia będą Chiny do kilku lat 
posiadały nową, na wzór europejski zorganizo- 
waną armię i marynarkę, ale siły te jedynie do 
celów obronnych służyć będą. 

— Chiny zjaponizowane ? To wymysł gazet. 
Japonia jest Japonią, a Chiny Chinami. Pozosta- 
jemy z nią w stosunkach sąsiedzkich, jako też 
inaczej być nie może, ale jakiejże to fantazyi 
potrzeba, że Chiny rychło zjaponizowane będą! 
Jak mało znają ludzie nasze dzieje, nasze oby- 
czaje i tendencye, gdy na taką paplaninę czas 
tracą ! 

My zeuropeizujemy się sami bez wpływu 
Japonii. Wysyłamy dobranych studentów do Eu- 
ropy, którzy pracą i doświadczeniem wzbogaceni, 
będą doradcami korony. Już przebywa 50 we 
Francyi, 50 w Niemczech, 100 w Belgii, 70 w 
Londynie, a 10 wkrótce przybędzie do Austryi. 
Najwięcej studentów posyłamy do Belgii, ponie- 
waż kraj ten jest dla nas przedstawicielem Eu 
ropy neutralnej, ponieważ dalej z Belgijczykami 
z powodu pierwszych kolei, jakie u nas budowali, 
stare mamy stosunki, a wreszcie ponieważ Belgia 
jest znakomitem państwem przemysłowem i han- 
dlowem, Francyą i Niemcami w miniaturze, ze 
wszystkiemi obu tych krajów zaletami. 


— Rzeczą pewną jest, że Chiny, europeizu- 
jąc się, zupełnie się dia cudzoziemców otworzą. 
Wszystko zależy od traktatów z państwami, któ- 
re handel z Chinami prowadzić pragną. Wielką 
w tym względzie sprawą jest sprawa eksieryto- 
ryalności (niepodlegania władzom chińskim). Nie 
możemy przecie dopuścić, aby prawo to na całe 
Chiny się rozciągało. Od dwu lat mamy w Peki- 
nie komisyę, która zająć się ma zupełnem prze- 
obrażeniem naszych kodeksów i organizacyę lepszej 
policyi t sądownictwa przygotowuje. Postanowie- 
nia te i zarządzenia pozwolą nam wziąć na sie- 
bie odpowiedzialność za bezpieczeństwo Europej- 
czyków w (Chinach. Ale musi eksterytoryalność 
być usuniętą (jak w Japonii; p. r.); Chińczycy 
jedno tylko mają życzenie — chyba nie przesa- 
dne — być kiedyś panami w swoim kraju. 

— A jakiż jest stosunek Chin do innych 
mocarstw. 

— (o do stosunków naszych z Rosyą, to 
sądzę, że będą bardzo dobre; pozostajemy w 
Mandżuryi, i czegoż więcej żądać mamy? 
Z Niemcami (po dłuższym namyśle)... natu- 
ralnie, także stosunki wyśmienite. A. już zgoła 
zFrancyą! Ruchów bokserskich zaś nie ma 
się teraz zgoła czego obawiać!“ — skończył 
poseł chiński. 

Z tych wywodów przedstawiciela Chin kilka 
zasługuje na podniesienie. Co do Japonii, to się 
wykręca. Juścić niepodobna, aby drobna stosun- 
kowo Japonia zdołała zjaponizować państwo 
prawie pięćsetmilionowe, ale wpływ w Chinach 
Japończycy wywierają potężny i przez Chińczy- 
ków pożądany, jakoż oni są reorganizatorami 
armii i marynarki chińskiej, która według posła 
ma bronić Chin od nieprzyjaciół. 

Arcyciekawy jest ustęp co do Belgijczyków. 
Drobniusia ta kraina coraz szerszą zdobywa so- 
bie pozycyę na Dalekim Wschodzie  Wyzysków 
politycznych ze strony Belgii nie obawiają się 
Azyaci słusznie, tak samo jak słusznie oceniają 
ekonomiczne zdolności  Belgijczyków. Zarząd 
poczt i ceł poruczono w Syamie Belgijczykom, 
taksamo w Persyi; — a pozbyło się Anglików i 
Niemców. 

A wreszcie ta nienawiść Chińczyków do 
Niemiec! Mogą Chińczycy wybaczyć Niemcom 
sposób, w jaki zagrabili Kiaoczau i zagarnąć 
chcieli prowincyę Szantung, opanować dorzecze 
Yantsekiangu. Ale nigdy duma rasowa Chińczy- 
ków nie wybaczy, że malborczyk wymógł wysła- 
nie do Berlina członka dynastyi chińskiej z prze- 
prosinami za zamordowanie posła niemieckiego 
Kettlera w Pekinie; nie wybaczą  poniżającego 
sposobu, w jaki go przyjął malborczyk. Wymógł 
też malborczyk postawienie Kettlerowi pomnika 
w Pekinie, aby codzień drażnił dumę chińską. 


Ostatnie wiadomości. 


Pisma wiedenskie donoszą, że od Nowego 
Roku ustanowioną zostanie granica celna między 
Austryą i Węgrami i że br. Fejervary zamierza 
przez utworzenie z Węgier odrębnego terytoryum 
cłowego, pozyskać opinię węgierską. Byłby to je- 
den z głównych punktów programu ekomicznego 
na nowo reaktywowanego gabinetu Fejervaryego. 

Od N. Roku komory celne pobierałyby już 
cło za przewożone artykuły spożywcze, jak cu- 
kier, naftę itd. a po wygaśnięciu traktatów han- 
dlowych od r. r. 1916 musiałby być między Au- 
stryą a Węgrami zawarty osobny traktat han- 
dlowy, jakby z obcem państwem. Zeit twierdzi, 
iż cesarz ten projekt aprobował. 


Z powodu ponownego wyboru W. Kor- 
fantego posłem do parlamentu niemieckiego 
pisze Dziennik poznański : „Z radością stwier- 
dzamy, że przez wybór ten sprawa polska na 
Górnym Słązku przeszła ogniową próbę i dziś 
już nie wolno będzie nikomu wątpić v wyborze 
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przy ul. Wałowej I. 3, we Lwowie. 
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w Przemysłu Krajowego 
Lwów, plae Halicki 10, 
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kandydatów narodowych w tej prawdziwie Sta- | miejscowego na równi z rosyjskim zezwala się, krótka 12:50 do 18:50. perłowa 0000 do 0000. Bobik 


rej Polsce*. "m 

Ciekawem jest porównanie głosów, jakie 
oddano teraz a w r. 1908 przy wyborze posła 
z okręgu katowicko-zabrskiego. W r. 1903 przy 
pierwszem głosowaniu oddano ogółem głosów 
44.381, teraz 48.770 (więc — 611) a otrzymali 
w r. 1903 centrowiee Lechota 19,719 głosów, 
socyalista Morawski 10.041 głosów, Niemiec-libe- 
rał Schneider 3.042 głosów, Korfanty 11.579 gło- 
sów. Obecnie zaś otrzymali: Korfanty 23.208 
głosów (więc -- 13.167) głosów,  centrowiec 
Kapitza 8.100 głosów (więc — 11 619), Niemiec 


Voltz 7.682 głosów (więc -4+ 4640), socyalista 
Morawski 4.780 głosów (więc — 5.261); cen- 
trowcy tedy utracili okrągło licząc 11,620 gło- 


sów, a socyaliści stracili 5.260 głosów, a kan- 
dydat połączonych party) niemieckich zyskał 
4.640 głosów, widocznie więc część niemieckich 
centrowców a może i niemieckich socyalistów, 
głosowała na niemieckiego kandydata Voltza. 


„Walka przeciw Polakom jest zarazem wal- 
ką przeciw Rzymowi* tak na zebraniu związku 
ewangielieckiego w Hamburgu  zakonkludował 
wyższy radca regencyjny Bayer z Sopotów. Ka- 
tolicka Germania pisze z tego powodu: „Jesteś- 
my bardzo wdzięczni panu temu, Że szczerze 1 
otwarcie wypowiedział zdanie własne i towarzy- 
szy swoich. Również wdzięczni mu jesteśmy za 
wypowiedzenie, że tak stowarzyszenie (Gustawa 
Adolfa, jak i wewnętrzne misye służą nie tylko 
do zwalczania na kresach wschodnich polskości, 
ale równocześnie i ultramontanizmu. Nie jest to 
dla nas niczem nowem, ale cieszymy się, że 
mamy świadków z protestanckiego obozu, iż ger- 


manizacya na kresach wschodnich ma na celu | 


sprotestantyzowanie tych okolic i że to zamiarem 
jest większej części przyjaciół polityki anty- 
polskiej. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 14 października 1905. 


Sejm czeski. 
Praga. Wszechniemcy prą do rozpoczęcia 
w sejmie obstrukcyj, W poniedziałek zbierze się 
komitet wykonawczy stronnictw niemieckich dla 
powzięcia uchwał taktycznych. Również w po- 
niedziałek popołudniu odbędzie się narada posłów 
czeskich co do planu dalszego postępowania. 


Z Węgier. 

Budapeszt. (Węg. Biuro kor.) Z Wiednia 
donoszą: Prezydent ministrów br. Fejervary dziś 
o 9 rano odjechał do Pesztu. 

Wiedeń. N. Fr. Presse twierdzi, że Fejer- 
vary został zatwierdzony jako prezes gabinetu 
węgierskiego, nominacya jednak zostanie ogłoszo - 
na dopiero 18 lub 200 bm, Wszyscy ministrowie 
pozostają przy swoich tekach, z wyjątkiem mi- 
nistra rolnictwa, który nie chce pozostać w ga- 
binecie Fejervarego, 

Inne atoli dzienniki wiedeńskie twierdzą, że 
Fejervary odjechał do Budapesztu bez nomi- 
nacyi. 

Chorwaci a Węgrzy. 

Zadar. Poseł Biankini w gazecie Narodni 
List wyjaśnia, dlaczego Chorwaci powzięli w Fiu- 
me  rezolucyę w sprawie moralnego popierania 
Węgrów. P. Biankini podnosi, że zajścia w roku 
1908, nieprzyjęcie deputacyi chorwackiej przez 
cesarza, zaniedbanie Dalmacyi itp. zmusiły Chor- 
watów do oświadczenia się za Węgrami. 

Zagrzeb. Przewódcy ściśle chorwackiego 
stronnictwa narodowego, bracia Radić, w odezwie 
wzywają do zaprotestowania przeciwko rezolu- 
cyi, powziętej w Fiume, gdyż wydaje ona Sło- 
wian na łaskę Węgrów, którzy i tak ich wyna- 
radawiają. 

Włosi a Chorwaci. 

Tryjest. Na zaproszenie ks. Hohenlohego 
odbyła się konferencya przywódców chorwackich 
i włoskich celem umożliwienia prac sejmowych. 
Trzygodzinna narada Spełzła na niczem, Włosi 
bowiem nie chcą przyzwolić na wygłaszanie w 
sejmie tryesteńskim mów w języku chorwackim. 


Szwecya i Norwegia. 
Sztokholm. Obie izby parlamentu szwedz- 
kiego przyjęły układ Karlstadzki. Wieczorem od- 
będzie się ponowne posiedzenie w sprawie uzna- 
nia Norwegii za samoistne państwo. 
Po wojnie. 

. Waszyngton. (B. Reutera). Ratyfikacye ro- 
syjsko-japońskiego traktatu pokojowego, jak to 
było omówione, mają być dzisiaj wymienione. 
~ Londyn. Times donosi, że Stóssel, Fock 
i Reiss z powodu poddania Portu Artura zostali 
uwolnieni z czynnej służby. 


Paryż. Rada gabinetowa uchaliła wysłanie 
drugiej dywizyi floty morza Śródziemnego do 
Genui na uroczystość założenia tam nowego 


Psg Z ziem polskich. 


Ruch wyborczy w Warszawie. 

Warszawa. Wyszła pierwsza odezwa przed- 
wyborcza do Dumy państwowej. Wydało ją stron- 
nietwo demokratyczno-postępowe. Odezwa nakła- 
da na posłów trzy obowiązki: 1) zaprotestowanie 
przeciw szczupłemu zakresowi ustawy o Dumie, 
2) dążenie do natychmiastowego rozszerzenia za- 
sady reprezentacyjnej i zaprowadzenia konsty- 
tucyi, 8) w razie odrzucenia tych żądań nie 
branie udziału w dalszych obradach Dumy i w 
tym względzie nie ma obowiązywać solidarność 
Koła polskiego. 

Warszawa. (Pryw.). Schematy, zaprowadzo- 
ne przez magistrat warszawski do sprawdzenia 
cenzusów prawyborców, podzielono na 3 kate- 


gorye : 1) właścicieli nieruchomości, 2) płacących | 


podatek przemysłowy, 3) płacących podatek od 
mieszkań. Według obliczeń, jest właścicieli nie- 
ruchomości z cenzusem prawyborców w War- 
szawie: chrześcijan 3.600, żydów 2.700; kupców 
i przemysłowców chrześcijan 1000, żydów 2.500; 
lokatorów chrześcijan 1000, żydów 500. 

Język w urzędowanin gmin. 

Kalisz. Gubernator otrzymał okólnik, wy- 
jaśniający zatwierdzoną przez cesarza opinię ko- 
mitetu ministrów co do ulg dotyczących języka 
miejscowego w urzędowaniu gmin. Otóż język 
rosyjski jest obowiązujący. Użycie zaś języka 
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lecz nie jest obowiązkowe i wprowadzone być 
może na mocy uchwały zebrania gmimnego. 
Gminy z przeważającą ludnością niemiecką 


już wniosły protest przeciw używaniu języka | 


polskiego 


Z Rosyi. 


Przed dumą. 

Petersburg, (Pryw.). Duchowieństwo pra- 
wosławne w guberniach wewnętrznych carstwa 
postanowiło popierać kandydatów partyi kon- 
stytucyjno - demokratycznej pod warunkiem, że 
będą się domagali w dumie 1) wprowadzenia 
zasady wyborczej, poczynając od powiatów, 
2) oddzielenia cerkwi od państwa, 3) wyznacze- 
nia duchowieństwu płac zamiast dotychczasowych 
opłat za wykonywanie różnych czynności ducho- 
wnych. 

Pierwsze zgromadzenie wyborcze. 

Petersburg. Dnia 29 października (16 st. 
st.) odbędzie się tu pierwsze w całej Rosyi pu- 
bliczne zgromadzenie wyborcze w sali tutejszej 
Rady miejskiej, 

Sprawy szkolne. 

Moskwa. W instytucie rolniczym rozpoczęto 
wczoraj wykłady. 

Zgromadzenie studentów. 

Odessa. Na ogólnem zgromadzeniu studen- 
tów uchwalono 768 głosami przeciw 592 rozpo- 
cząć naukę na uniwersytecie, ale dopiero 
po zniesieniu stanu wojennego, po uzyskaniu 
przez naród pełnych praw obywatelskich. 

Zaburzenia i strajki. 

Moskwa. Między urzędnikami zarządu mia- 
sta krąży pismo ulotne, wzywające ieh, aby 
wobec dwuznacznego zachowywania się wydziału 
miejskiego i burmistrza przyłączyli się do straj- 
ku robotników. Zecerzy drukarń dzienników 
Russki Listok i Moskowski Listok wrócili do 
pracy pod osłoną wojska. Strajkujący, którzy 
chcieli spędzić ich z roboty, zostali odegnani. 
Wojsko strzeże budynków głównej stacyi i bu- 
dynku Tow. dla elektrycznego oświetlenia miasta. 

Zamach na poliemajstra. 

Petersburg. Donoszą z Krasnojarska, że 
zastrzelono tam poliemajstra Eydena w chwili, 
gdy z rodziną powracał z teatru. Dano do niego 
6 strzałów. 


Wydalenie Prusaków z Kurlandyi. 

Berlin. Baronowie i szlachta kurlandzka 
dla obrony mienia i życia wynajęła swojego 
czasu prywatnie wysłużonych podoficerów pru- 
skich. Obecnie rząd rosyjski wszystkich tych 
żołnierzy z Kurlandyi wydalił. 


Wo å owo. 


Bez przytomności. 

— Jaktol Otworzyłeś pan magazyn z ubrania- 
mi dziecinnemi. To lichy interes, 

— Dlaczego? 

— Wszak wszyscy mówią, 
dzieci. 

Dobra rada. 

Właściciel kamienicy do syna: 

— Skądże mam brać na twoje wydatki ? 

Syn: Łatwy sposób. Niech ojeiec' podniesie ce- 
nę komornego. 


= ZN O OZ 


Dział ekonomiczny. 


Ê Spadek een spirytusu. Z Wiednia donoszą 
pod d. 12 bm.: Na dzisiejszej giełdzie nastąpił dal- 
szy silny spadek cen kontyngentowanego spirytusu i 
końcowa nota brzmiała 36:80 kor, gotówką, 37:20 
k. list. Cena więc w ten sposób spadła wobec dnia 
poprzedniego o 80 gr., wobec końca ubiegłego ty- 
godnia o 1 k. 80 gr., a wobec najwyższych do- 
tychezasowych cen (1 września 1904) o 17 k, 60 
gr. Przyczyną spadku cen są bardzo wielkie zapasy, 
które z dniem 1 września br. na mową kampanię 
zarówno w Przedlitawii jak Zalitawii przeszły, a 
które są następstwem znacznego zmniejszenia kon- 
sumcyi z powodu wysokich poprzednio cen i bardzo 
silnej produkeyi domowych gorzelm w kampanii 
1904/5. Do spadku przyczynił się dalej wspaniały 
wynik zbioru kartofli, wskutek czego wiejskie go- 
rzelnie prawdopodobnie wcześniej rozpoczną pro- 
dukcyę. Wskutek tego widziały się rafinerye znie- 
wolonemi swoje składy jak  najrychlej opróźnić i 
wobec sprzedaży surowców zachowywać się z re- 
zerwą, aby zyskać miejsce na nowy towar. 

ê Z koloi państw. Gaseta lwowska ogłasza 
rozpisanie dostawy robót introligatorskich na rok 
1906 dla okręgu dyrekcyi kolei państw. we Lwowie. 
Dotyczące oferty należy wnieść do 10 listopada br. 
do 12 w południe w dyrekcyi kolei państw. we Lwo- 
wie. Bliższe warunki tej dostawy w Gasecie lwow. 
oraz w oddziale 2 gim dla spraw prawniczych i 
administracyjnych dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie. 


że nie ma już 


Z rynków towarowych. 


Bank rolmiczy we Lwowie. 
Lwów dnia 14 pażdziernika. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 780 do 8'--, pszenica na 
termina 7:60 do 7-80. Żyto gotowe 5'85 do 6°00, 
na termina 5'60 do 5:80. Owies obroczny gotowy 6'00 
do 6:20. Owies obroczny na terminy 5:60 do 5-80. Jy- 
czmień pastewny 5'40 do 5:80, jęczmień browarniany 
6:30 do 6:60. Rzepak 11:50 do 11:75. Lnianka 0.— do 
0—. Groch pastewny 660 do 6:85, groch do gotowa- 
nia 8:25 do 900. Wyka 00-00 do 00700. Bobik 5'80 do 
6'20. Hreczka 0000 do —. Kukurndza nowa za 56 kilo 
0— do 0-— kukurudza stara 000 do 00. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do—'—, chmiel stary — do — 
Koniczyna czerwona 50'— do 60*—, koniczyna biała 
45:— do 55—, koniczyna szwedzka 45— do 55—, Ty- 
motka —— do —— 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
od 35'— do 35'25, Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny —— do ——, spirytus paritas Tarnopol ekg- 
kontyngentowany 20-75 do 2100. 

Wskutek słabszych dowozów usposobienie lepsze, 
zwłaszcza co do pszenicy i owsa. W koniczynie ten- 
dencya słaba. 


Cemnik ziemiopłodów w Krakowie z d. 
18 paździer. 1905 roku w „Hali zbożowej“. — Tendencya 
cokolwiek lepsza. 

Pszenica biała od koron 830 do 8'65, biała tran- 
zyto —— do ——, czerwona i żółta 820 do 865 
czerwona i żółta nowa — , węg. —— do 
——, Żyto kraj. —— do ——, żyto dworskie 6'80 do 
7:10, targowe 6-20 do 6'75, tranzyto —'— do —*— węg. 
— Jęczmień browarny 7'— do 8—, na 
krupy 625 do 6'75, na paszę 0*— do (+—, tranzyto 
do —'—. Owies 5'95 do 6'55. Proso zwykłe 0— 
do 0'00. Tatarka 7:10 do 7:50. Kukurudza nowa 000 do 
000, stara 7:75 do 8'50. Cinquantin nowa 0:— do 0*—, 
Cinquantin stara 8'80 do %29 Groch Wiktorya 1025 
do 11:00, zwykły 8'25 do 975, pastewny 0-— do 0— 
Fasola cukr., stara 16-— do 18—, długa 13-— do 14— 


o —— 


(= 


—— do ——, ka 0.— do —'—. Rzepak zimowy 
|12— do 12:15, tranzyto —— do — —. Siemię lniane 
| 10:50 do 1100, konopie 11-50 do 12:80. Lnica —00 do 


Q0—. Mak niebieski 26-— do 28—, szary 23— do 25— 


Koniczyna nasienna czerwona 0— do 0*—, nasienna 
biała —— do ——, nasienna szwedzka -*— do —— 
Esparsetta —— do 00—. Lucerna —'— do —'—. 5 
motka —— do —'—. Otręby pszenne 4'70 do 4'80, ży- 


tne 5:00 do 5-10. Mąka czerwona 5'20 do 5'30. Ofagi 
450 do 4190. Słoma żytnia długa z opł. 200 do 2:50 
pszeniczna długa 000 do 0:00. Mierzwa żyt. z opł 
—— do ——, pszęniczna —— do — —. Siano zwycz 
jeu z opł. 240 do 3-00, Koniczyna pastew. 3'00 do 
3:60. Siano nowe 000 do 0-00. Soczewica 20-00 do 
25-00. Otręby rosyjskie żytnie 0'— do 0'—. Ceny no- 
| towane za 50 klg. 
| Badapesst dnia 14 października. Kurs w kor. 
i po 50 klg. Notowano pszenica na puździer. 1624— 
1626, pszenicę na kwiecień 1674—1676, żyto na paż- 
| dziernik 1310 -13 14, na kwiecień 1906 1368—1370 
owies na październik 13:60—13*62, na kwiecień 1906 
1840—1344, kukurudza na maj 1332—13-24, rzepak 
na sierpień 2450—2470. 
ferty: dostateczne. 

Chęć kupna : mierna. 

Usposobienia : spokojne. 

Pogoda : pada deszcz, 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń 14 października (Telegram „Głazety 
Narodowej"). Zamknięciegiełdy o godzinie 2 minut 89 
popołudniu. Akcye austrysckiego zakładu kredyto- 
wego 673:50, węgierskiego zakładu kredytowego 78) 00 
Anglobanku 313:—, Unionbanku 56900, Banku dla 
krajów koronnych 44650 Bankversinu 555 —, Bodea- 
credita 1052— galicyjskiego Banku hipotecznego 56500 
kolei państwowych 677*— kolei południowej 113 75 
tramwaju A. —'—, B. ——, kolej Elbentha!l 45700 
kolei północnej 5775 kolei czerniowieckiej 58600, al- 
Rima Muranya 54050, praskiego towa- 
rzystwa żelaznego 2747:— fabryki brom 579 —, turecki» 
tytoniowe 86509, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 91500 oblig. węg. indemniz 95°55. 
renta majowa 100'33, austryacka renta koronowa 
100'45, węgierska renta koronowa 0605, 56-iet. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 9945, 4-procentowe 
listy banka hipotecznego 99 —, 4 i pół procento wa 
listy banku krajowego 101'35, 5.procentowe listy Bau. 
ku hipotecznego 112'50 4-procent. Banku kraj. 9980, 
4 i pół pre. Banku kraj. 101:90, 5-procentowe koma- 
nalne obligacye Banku kraj. —'—, 4-procentowe pa 
licyjskie obligacye propin- 100:—, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1898 9995 4-procentowa po- 
Życzka miasta Lwowa 9880, losy tureckie 14575 
marki 11762, ruble 258 75. 
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NADESŁANE 


Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada. 

= + £ ZEE. 
Nie kupujcie żadnego jedwabiu 

beż poprzedniego zażądani, wrorów naszych pod gwa- 

rancyą trwałych, bardco ziękn: ch nowosci czarnych, 

biały h i kolorowych. 

Specyalność: Jedwabne materye na toalety 
ślnbne, balowe, wizytowe i spacerowe oraz 
na bluzki, podszewki etc. od kor. 1'15 do 18— za 
metr. Sprzedajemy wprost prywatnym i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jedwabne do miesz 
kań z opłaoonom portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstof-Export. — Kónigł. Hoflief. 
[e wa 


Naturalay  « 
zdrój litienową 
bez żelaza 


'Galvator "= 


w ońerpieniack nerek i pęcherza, golesirmet 


chach Meczu, reumatyzmie, gośćou 1 0u ; 
zz w alażycach przyrzędów oddeche i 
id 


s e trawienia 5 
Byrekcya pdreżów Salvatora w Preszowie (Węgry: 


dana Hoffa 


Kandol- Kakao 


Miłosnikom kakao i czekolady najnsilniej zalecane | 
posiada możliwienajmniejsza zawartość tłuszczu, 


jest przeto najłatwiejszem do strawienia, nie | 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniej- 
szym smaku jest nadzwyczajnie tanie. 


Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
p Johann Hoff 
ja - 12 marką ochronną riwa . 
/RUJ Paczki po "x klgr. 90 hal. 
<a > bo a %* 50 
Ery 


Wszędzie do nabycia. 


O 


cAi 


oz o 


Przekazy 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i inne miejsco- 
wości zagranicy wydają 


Sokal 1 Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez dolicz: ia osobnej 
prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa d. 14 października. 


Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona.) Hr. 
J. Lobieński z Milatycze, A. hr. Miączyński z Sa- 
tyowa, Z. Wysocki z Rozubowca, E. Zborowska z 
Krakowa, W. Niewiadomski z Krakowa, K. Schwarz 
z Wiednia, E. Z. Gabryszewska z Królestwa polsk., 
J. Kurkiewicz z Borysławia, Z. Grabowska z Pesz= 
tu, dr, E. Zadurowicz z Turki, M. Obniski z Rosyi, 
B. Breitenwald z N. Zagórza, P. Szumpeter z Ka- 
mionki, radea Szumski z Borysławia, M. Jaworską 
z Ostrowczyk, A. Just z Wiednia, R. Adamski z 
Bóbrki. 

Hotel George'a. Hr. J. Korytowski z Płotycz, 
ks. Lichtenstein z Tartarowa, ks. J. Lubomirski z 
Rozwadowa, hr. H. Konarski z Grochowiec, M. 
Podlewski z Czernicy, W. Giżycki i ©. Camsaracan 
z Rosyi, M. Kodrębski ze Schodnicy, dr. J. Roz- 
wadowski z Hładek, J. Niesiołowski z Tarnowa, A, 
Cieński z Olejowa, W. Fibich z Krukienic, G. Ker- 
tay i J. Kuchel z Budapesztu, dr. A. Raczyński z 
Zawałowa. 

Hotel Imperial. Stanisław Homolacs z Werch- 
raty, Franciszek Jaruntowski z Twierdzy, Stanisław 
Wiktor z Zarszyna, Władysław  Struszkiewicz z 
Wiednia, Koźma Udrycki z Mostów Wielkich, Wil- 
helm Kollmann z Wiednia. 


damskich i męzkiek, kełnicrze, zarękawki, czapki baranie, serdaki i wiele innych rzeczy w zakres 


kuśnierstwa wohodzących. — Również utrzymujemy na 


składzie wielki wybór sukna na pokrycia futer 


i takowe przerabiamy podług najnowszych fasonów i licząc wszystko po możliwie najniższych cenach. 


Cenniki illustrowane 


poleca obeen e Meble, Kilimy, Makaty, Sukna, Płótna i inne wyroby tkackie, 
Szkło, Bundy, Peleryny, Serdaki i Głuńki, Wanny, Samowary i inne wyroby blacharskie, 


na żądanie franke. 6i2 


Majoliki, 


Zabawki dziecinne, Wyroby koszykarskie i artykuły spożywcze. 


GAZET/. NARODOWA z Niedzieli dnia 15 Października 1905 Nr. 236 


Wo be e 


wysokich cen miesa 


najlepssy Środek czyszczący krew 


e PE) 
Syrup - Pagliano, „o. az rasa. 


sporządzany od r. 1838 ścikle oiue oryginalnej recepty pierwotnej przez wynalazcę założonej i obecnie zostającej pod 
kierunkiem jego nprawnionych spadkobierców, firmy, której siedzibą jest FLORENCYA Via Pandolfiui (Italia). 


można oszczędzać za pomocą 


przyprawy Maggi. 


Gotuje się mniej mięsa a smak słabych zup polepsza się 
odrobiną przyprawy Maggi «2. 
= NN szędzie do nabycia. 


Nie przez krzykliwąj ammus 
reklamę, ale dla war- 

tości gatunku, mam Potaniały 
wielki skład genew- 
skich zegarków i in- 
nych artykułów, któ- 


Są 


Sikma Nowości 


na ubrania męzkie, 
na paltoty, na stoły, na 
muudary szkolne, na musdury dla 
służby, na meble, na podłogi. — Sukna 
sławuckie na peleryny damskie i bnndy męzkle, 
poleca 583 


Bazar krajowy 


we Lwowie, (Hotel Żorża). 


BG” Przyjmuje zamówienia na gotową bieliznę 
i konfekcyę męzka i damską. "Wg 
Popierajmy 
przemysł krajowy I 


AONE | tylko JZ et. 
1 
p Sy k klg. wasia rych illustr. cenniki bezpłatnie wys łe 


7 dworskiego 601] RUNDBAKIN Wien IXJI., Lichten- 
=~~ l wszelkie tewary korzenne po nizkich stelnstrasse 28. Polska Korespondencya. 
każdego rodzaju, od najmniejszych karzeł- cenach 538 


ków do największych olbrzymów — posyła 
najdoskonakze W. FUCHS, Pras-ki-| WIA. Bażant, 
Lwów, ul. Halicka 1. 8. 


meovką, nr. 6, G. Böhmen. Mały cennik 
wielki bogato ilustrowany Katalog z drogo- pe E ` 
cennemi wskazówkami o chowania, poły- 630468708 


bezpłatnie, za nadesłaniem 50 bl. markami 
wieniu i pielęgnowaniu psów, ważny dla 


posiadaczy rasowych psów. 473 


< 


da 


Lwowskie 642 
Foto -Plastiti:on 
w Pasażu Hansmaua 
od 15/10 do 21/10 do widzenia 


Budapeszt, — gmachy i pomniki 
snakomitych mężów. 


Wstęp 20 hal. 


Pół wieku 


tstniejąca fabryka 
/8TORÓ P> 


do okien wszelkich systemów 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po % hl. od wyrasu. 


EZull>©rn 


Krajowego 


Grzybki «wo Rydze, 


świeży otowany, przewyborn . i 
zniieno = rż ką e, Teo s W. Adamski a W Gre gotowa wa WA 

0. i i e occie w słolkac g. mł. 4i3 kg. zł. 2. 
DR m ah. kaja = Hote! Georgea Grzyby suche OIRE cayste i białe G 
Brzeżany, Lwów. 1 kg. za I zł. 90 ct., 5 kg. za 8 zł. 5oct, 

10 kg. za 16 zł. wysyła za zaliczką 
© TWE" A) Antenina AoBtelecka, 

ać r. 614 Svrateuch z ai ©. jąc 
EPN: zechy. 27 ma A 4 Ą 

E == zma Köstlichste Schweizer Milchchocolad 
EREE | w OSIIGNSIE SCNWEIZET MICNENOLOJACE 

REY 
LEF kolosalnym e N 
Tedia | Eas nials i Nowo otworzony Próbki do nabycia bezpłatnie PORA ON * 
| u En gros nabyć możua przez M. k 
Biuro nauczycielskie Niemosynowskiej T A. P E d y obuwia 
Lwów, Rynek 12a, poleca tak- 
1 dekoracy 6 pokoi poleca | 


że ofcyalistów i wszelką słażbę. 181 


karlsbadzkiego, pod firmą ksżdego rodzaju powinny być troskli- 


wie chronione przed każdem zanie- 


| W. Adamski 


Zranienia” 


(wzary wysyła apłatnie) | 
| 
| 


x 
ał lo- 
Tymczasowo apa. iaa 3 emis fi Akademika 2, B erl AT Îl B | I ( l Z czyszczeniem 539 
wniczy Eugeniusza Maryana Uagernii Lwów. ) gdyż przez nie najmniejsze skaleczenie może dojść do najgrożniejszej, ciężkiej 
do sklepu zegarmistrzowskiego p. Ńtani- 615 przy Placu Halickim 14, do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 


rozmiękczająca, koiągająca mató, tak zwana Pruska maść domowa. 

Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa ehłodząco przyspiesza 

wyleczenie i zabliźnienie. W Odwrotna wysyłka eo dzicń "TRG 

Pocztą, za fa 3:16 wysyła się 4 puszki 
s 

n 

LJ 


Wszystkie części 


sława Woźniaka, Lwów, Akademieka 8 | * 


drugi dom. 176 
wS Monopol r 


Herbata 


we Lwowie. 


Polecam wszelkiego rodzsju obuwia dla 
Pań, Panów i dzieci, eleganckie i trwałe 
jakoteż 


kalosze | 


dóbr teoretycznie i prak- 

Zarządca tycznie wykształcony, w 

średnim wieku, poszukuje posady, W. So 

wiński, Przemyśl, ul, Cicha 1. 5. II p. 
180 


1 duża” puszka 10 ks mała 50 h 
opakowania maja prawnie 


prawdziwe rosyjskie po cenach najtań - 


ai 643 zastrzeżona markę oehronua. 
Fo O owi o  — Główny skład: m AE SER: ser nad gogy. dostawca, jaka ped 
3 ka ""- ; 1- czarnym orłem* rag, Klcinselte. róg Nerudagasse nr. 203. 
Pierścionki, ES sika i Z CZ FABRYKA KRAWATÓW Skład w aptekach Austro= Węg. We Lwnwie w znanych aptekach. 
srebrne poleca Franelszek Kwaśniewski, 9 zm 


135 4 k A najmodniejszych, 
największy import herbat w krajujz, pokarowska, Lwów, Zimorewieza 6, 
zawsze świeża, Ceny fabryczne, Ceny fabryczne. 


cukrów fant 80 | TSZĘdZIe do nabyeła, a gdzie 
ABBAZIA. 


Lwów, plac Halicki 3. 


Kawiarnia Amerykańska 


Znakomitych 


poleca Fabryka Troczyńskiego, Lwów. 


karmelków 40 ot Die ma, proszę pisać wprost do 
magazynu 629 


ul. Fredry. 173 s 61 . Trz ; i 
Juliusza Grossego, Willa Aura" Peyon ros przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie 
a y y świeżo odnowiony § Codsiennie koncert muzyki wojskowej. Początek o gods. 9 wieczór 
Rachmistrz egzaminowany, oraz| W Krakowie, Rtynek 1. 84. Willa „Ayram! tuż mad morzem (na 
kasyer i kontrolor wybrzeżu południowem) położona, pię- 


dóbr, z odwołaniem się na poważne reko- 
mendacye, poszukuje posady. Adres: B. W. 
Niemirów, poste restante, 178 


006 21090900 
Znaczny 
uboczny zarobek 


każdy osiągnie, mający znajomości, przez 
korzystmą sprzedaż lub 


zastępstwo 


solidnego fabrycznego wyroba. Wysoka 
prowizya ewent. odpowiednia stała pensya 
będzie zapewnioną. Zgłoszenia z podaniem 
dotychczasowego zatrudnienia pod : ~ 1[oher 
Nebenverdienst P. E, 1266*, Rudolf 

Mosse, Prag. 595 


kne, eleganeko umeblowane salony 
i pokoje z przepięknym widokiem, wy- 
borny pensyonat. Wspaniały egród, 
dobra kūehnia i piwnica, sala muzy- 
czna i czytelnia, piękna, przewiewna 
Jadalnia z widokiem na morze. Ceny 
umiarkowane. Na zapytania odpowiada 
natychmiast ANNA LANZER, dawniej 
dzierżawczyni zamku księcia Schwarzen- 
berga, Schrattenberg (G. Styrya), 


BG Nowo otwarta kawiarnia 
ogrodowa nad morzem. 


H H zwraca 
Do serc litościwych „x: 
pośrednictwem naszego pisma p. St J., była 
mauczycielka prywatna s gorącą prośbą o 
najskromniejsze choćby wsparcie. Ciężką. 
żmudną pracą zawodową sterała zupełnie 
swa siły i zdrowie i dziś — chora | nie- 
zdolna do jukiejkolwiek pracy — pozostała 
na lata stare bez środków do życia. Naj- 
muiejsza pomoc będzie dla niej wiel kiem 
dobrodziejstwem. Łaskawe datki przyjmuje 
AdministracyB naszego pisma pod litera- 
mi J. 8. 


KKKKAKAKKMI: 


Pierwsza galicyjska 


jabryka worków 


Jan Bieniek i Sp. 
«3 ww  Nbefplieey %* 


poleca 
jutowe worki marynarskie i gospodarskie. Drelichowe 
wereczki spiżarmiame na owoce suszone, nasiona Ogro- 
dowe eto. — Nadzwyczaj praktyczne worki na brudną 


RZ) 


RKRRKNNKKKKNNNE 


Ilustrowane cenniki wysyłamy na x 
prowincyę darmo. 4 


Ulgi w sBpłatach wedle umowy! 


Wszystkie z 


WYSPRZEDAŻY 


zwiniętej firmy „A. Krzyszstofowicz we 
Lwowie" pozostałe towary, a mianowi- 
cie: dywany, firanki, portyery, dywani- 
kl nad i przed łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleum, dywany perskia i smyrneńskie, 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby- 


liśmy aktem notaryalnym do |. rep. 12029/5. Owe zapasy, jakoteż więk- 
szą częsć wysortowanych towarow naszego składu 
Sprzedajemy z okazyi nadzwyczajnej po bajecznie nizkich cenach 
i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobom na żądanie tak we Lwo- 
wie jako tek na prowincyi chętnie kredytu, wedle ustnej lub pl- 
semnej umowy. — Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem 10 hl. w znaczkach pocztowych. Polecamy również, jak 
długo zapasy starczą, następujące towary: Dywaniki przed łóżka po 
ct 30, 40, 50 i wyżej. Dywany nad łóżka po zł. 1'25, 3—, Z'10 1 wy- 
łej. Dywany salonowe po sł. 5, 6, 7 i wyżej. Chodniki metr ct. 15, 20, 
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, zL 1 i wyżej. Firanki koronko- 
we sztuka ct. 60, 75, zł. 1 i wyżej. Kapy na stoły i łóżka zł. 1720, 
1*50, 2*— i wyżej. Resztki różnych  matery) na meble i r. chodników 
otrzymać można bajecznie tanio. 

Zarząd firmy „Am Louvre“ we Lwowie, ul. Bykstuska 6. 


bieliznę z zamknięciem metałowem. Znakomite nowe, nie- 
zrównane dotychczas w świecie płótna nieprzemakalne 
(Wa: se:dicht), o wiele tańsze niż dotychczas w użycie wpro- 
wadzone i wszystkie t. p. wyroby do celów gospodarskich i 
przemysłowych. — Zamówienia po cenach fabrycznych uskute- 

cznia Zarząd fabryki w Dębicy. 


w 
R 


| AA nocna | 
Słabość męską 


ukntki szozególniej tajnych grzechów 
młodości oram innych nadużyć nissczą- 
gych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
miach rozpows.echnions książks ilustr, 


e Dra Retawa 


l chrona własna 


Cena wydania polskiego 1 zł. 

Cema wydania niemieckiego 2 zł. Tysią- 
ce znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełmaą zwą siłę męska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy- 
ma się książkę w kopercie przez Magas 
Ryn wydawaictwa R. F. Bierey w 
Lipsku (Verlaps-Magazin Leipzig, Neu- 
markt 34) w Nieczech. 81 


625 


R.Ditmar| 


we Lwowie 


Największy wybór wszelkigco 
rodzaji 


Tatarń 


grobowych 


blaszanych, cynkowych i kutych po 
najumiarkowańszych cenach, 
również 


KULE kolorowe 
i ŚWIECE nizkie 


w stanioli do oświetlania grobów. 


pie NEW 


a O EO 
BE- Nasza nowo otworzona filia nowości damskich 1 dziecin- 
nych zmajnje się przy ul. Haliekiej 19. 


ONZE RY O REP R EE RE O RE R PH 
RRNAKNRRKURRKNKANRUKKKKARKKA 
E 


178 
p] 


NNKKKRKANNKK KKKAKKM 
KKRKKZKKKKE WUKKKRKEK 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka 2a. 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki 
Obeych Języków, bez nauczyciela, z ob 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem 


amouczek 


Peolsko-Niemiecki kors I-szy 
k. 2'10, kurs I-gi k. 4'80. 
Pelake-.Francuski kurs I-szy 

k. 360, kurs II-gi k. 9'60 
Polake-Angielski kurs I-szy 
k. 2.24, kurs Il-gi k. 3'60, 
Polako- Resyjaki kurs I-szy 
k. #20, kurs II-gi k. 5:40, 
Amerykański Przewe- | 

dmik z rozmówkami angiel- 
skjemi k. I'30. 69 


w Pasażu 
Hermani. 


Colossen 


Od 1 do 15 października. 


Jednoaktówka polska. — Grupa oyklistek. — 
Komik polski. — Żywe obrazy. -- Tańce. —. 
Tresura zwierząt 1 t. d. 


629 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


T 


E dla osłabionych i potrzebujących po- 


LaKłAd leczniczy Priesmitsthał | 


w MÖDLING ped Wiedniem, Założony w r. 1850. 
W najpiękniejszem położeniu wiedeń - Metedy leczenia: 
Skiego lasu, a przecież o 1/, godziny od-|]| Leczenie woda Inhalaeya podług 
dalomy od Wiednia, nadaje się do wszyt- ||| Leczenie elcktry- dr. Balling 
eumością Psychotherapia 


kich rodzajów nerwowych słabości, 
Pewietrzne i sło-|Kąpiele kwasoro- 
neczne kąpłele dowe 
Dobre odżywianie| Masaž 
Cenniki gratis, Zdrowotna gimnastyka. 


Główny lekarz: Dr. Jósef Weilna. 


znakomite skutki. 297 


krzepienia , najlepsza plelęgnacya ij 
Telefon 47. | 


Płynny — w proszku — w pakietach. 


Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. Girolamo Pagliano. 
Do nabycia we wszystkich większyeh aptekach. 


Skład dla Austryi: SOCRATE BRACCHETTI-ALA (Sitd-Tyrol. 
EEE —" E E 00 17% 0%. .  00E UW UUSKOWE [0 Z GR 


637 


Dom eksportowy 


aparatów fotograficznych 
Edmund Brodkowski, 


Lwów, plae Halicki 14, I. piętro. 

Poleca aparaty fotograficzne najnowszych systemów za gotówkę o 1GY, 
taniej, lub dla osób dających porękę ma cztere-miesięczny kredyt. 
Cenniki gratis i franko. 

(Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia). 


za- Chorym na nerwy gm 


poleca się sposób od przeszło 20 lat wprowadzony jako postępowanie  leczni- 
cze przez profesorów, praktykujących lekarzy i publiczność w szerokich ko- 


RE on na zewnętrznam myciu, niesakodliwy, tani a madziwiający w 


Proszę załądać w 26 nakładzie broszury Romana Weissmanna : 
„„Ueber Nervenkrankheiten und Sehlayfluss**, 


Bezpłatnie do nabycia przez księgarnię Franciszka Fischera w Pięelo= 
kościołach (Filnfkirehen). 196 


Teatr rozmaitości Dependence Bristol, 


Codziennie przedstawienie pierwszorzędnych artystów. Dwie senzacyjne ke- 
medye. — Program familijny, — Początek o godz. pół do 9-tej. 606 


Fabryka wyrobów cementowych 


Henryka hr. Starzyńskiego w Hnizdyczowie 


wyrabia Dachówki cementowe patentowane, różnokolorowe, glazurowane 
i nieglazurowane w różnych formatach, Posadzki i chodniki cementowe 
w różnych kolorach i deseniach, Przepmsty i rary we wszelkich rozmiarach, 
Żłoby 1 koryta w dowolnej długości. Kominy, schody, nagrobki, słupy 
graniczne, — jakoteż wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysła 
oementowego, Telegramy: Fabryka „Hnizdyezów, Kochawina*. 
Poczta i kolej w miejsca. 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


579 


Zakład eentralny : 
Wiedeń. 
FILIE: Aussig n|£, Barno, 
Budapeszt, Calowiea, Ozer- 
niowce, Cieplice, Friedek- 
Mistak, Grac, Praga, Pro- 
śołejów, W. Neustadt i Bt. 
Polten. 

12 kantorów wymiany 
i kas depozytowych 
we Wiedniu. 


Lwów 


we własnym gmachn 


„Pay . . 
nl. Jagiellońskiej 3 
Telefonu nr. 57 Dyrekcya 
Telef. nr. 338 Kant. wym. 


Kapitał akcyjny : 
koron sto milionów. 


Fundusze rezerwowe 
koron dwadzieścia 
oslem milie nów. 


Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakocye w sakres kantorów 


wymiany wchodząse — a mianowicie: 


Przyjmuje wkładki w rachunku czekowym 1 w rachunku bieżącym. 

Przyjmuje wkładki na 36%, książeczki wkładkowe. Oprocentowanie ror- 
poczyna się z dniem następnym po złożeniu wkładki, a kończy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. 

Eskontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zalieski w podkład papierów 
wartościowych. 

a wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicz- 
nych. 

Kupnje 1 sprzedaje papiery wartościowe, waluty 1 przekazy na zagra- 
niczne miejsca, 

Wydaje listy kredytowe na wszystkie kraje. 

Wymienia knpony i wylosowane papiery wartościowe. 

Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 

Frzechownje papiery wartościowe i zarządza niemi. 

Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania, 

Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, podle- 
gających losowanin. 

Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 

Ułatwienia wszelkiege rodzajn, nmożliwione doświadczeniem i rozgałęziony= 

„ mi stosunkami w całym świecie kupieckim, 42 


Zakład zastawniezy ndzela zaliczek na Fosztowności i papiery wartościowe. 


Z S E 
© OOOOOGOOGORRO" OOROGYOROEOOEECO"OOPP" 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby aamawiając lub kupując przed mio- 
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub wogóle korzystając z działu ogłoszemio= 
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacya 
sweje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzonie ogło- 
szok Gasety Narodowej. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


CX 


